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_ Poprawa bytu ludności wiejskiej 


jest jednym z naczelnych zadań Obozu Zjednoczenia Narodowego 


usunięcia „zaległości“. z dawnych cza- | potrzeb włościaństwa — wyrwanie chło- 


Deklaracja ideowa Adama Koca cha- 
rakteryzuje zagadnienie wsi jako „jed- 
no z najważniejszych i najtrudniejszych. 


zagadnień w Polsce“, 


To lapidarne określenie pokrywa się 
co odczuwa całe 


w zupełności z tym, 
społeczeństwo.. 
Waga tego zagadnienia dla procesu 
narastania sił w Państwie sprawiła też, 
że w swych rozważaniach na temat 
struktury społecznej, potrzeb gospodar- 


~ czych i kulturalnych poszczególnych 


warstw społeczeństwa, Adam Koc za- 
gadnienie wsi postawił na pierwszym 
miejscu. i 

Ale nie tylko wysunął na czoło. Rów- 
nież i możliwie najdokładniej to zagad- 
nienie ujął w ramy konkretnych, pro- 
gramowych wskazań. Właśnie bowiem 
w tym punkcie, który dotyczy wsi, de- 
kleracja Adama Koca wychodzi pozsa 
ramy ogólne, a stara się w szeregu po- 
zytywnych haseł i stwierdzeń podać re- 
alny program działania. 

Stoi przy tym deklaracja na stano 
wisku, że dzisiejsze położenie wsi nie 
jest bynajmniej objawem „koniunktu- 
ralnym', jak to bardzo często ludzie 
krótkowzroczni utrzymują. Przecież to 
w ostatnich latach byliśmy świadkami 
właśnie takich powierzchownych ocen, 
przecież wciąż prawiono 0 „przejścio- 
wych objawach“, o „kryzysowych pery- 
petiach*, o „zbiegach okoliczności”, któ- 


"re sprawiły, że wieś polska znalazła się 


w takim a nie innym położeniu. Adam 


Koc dąży do usunięcia tego fałszywego ' 


i powierzchownego, poglądu z polskiej 
rzeczywistości. Przyczyny bowiem, które 
się złożyły na sytuację naszej wsi, są i 
głębsze i starsze i liczniejsze. Trzeba 
sięgnąć aż do struktury Polski przedroz- 
biorowej, do doznań i działań w ciągu 
ery zaborczej, trzeba również i uwzględ- 
nić to, co Polska przeżywała na prze- 
strzeni ostatnich dwóch dziesiątków 
lat po odzyskaniu niepodległości. 

I z tej też przyczyny usunąć obecnie 
przyjdzie różne znachorskie rady i za- 
biegi, jakich nam w ostatnich, kryzy- 
sowych łatach nie skąpiono. Byli prze- 
cież tacy, którzy jakiś jeden zabieg 
okrzykiwali jako jedynie skuteczny lek 
na wszystkie bolączki, jakąś krańcową 
akcję — społeczną czy gospodarczą — 
obwoływali jako „jedyne* panaceum 
na bóle dzisiejsze. i 

Wiemy jednakże, że tak nie jest. 
Wszelkie te rady. opierające się prze- 
ważnie na krańcowych. ultra-radykal- 
nych poglądach gospodarczych i spo- 
łecznych — nie trafiają w sedno rzeczy, 
nie mówiące już o tym, że są przeważnie 
wyrazem egoizmu grupowego. 

Dlatego też. Adam Koc mówi o ko- 
nieczności „zastosowania całego zespo- 
łn środków zaradczych, które dopiero 
razem, działając równocześnie i w spo- 
sób skoordynowany, dadzą w rezulta- 
sie inny układ strukturalny wsi“, spro- 
wadzić mogą „poprawę kytu ludności 
wiejskiej oraz korzyści dla Państwa”, 


zaradczych? 


, Trzeba 
znacznie 


powiększyć 


nia rodziny chłopskiej, mamy nadmiar 


chłopów bezrolnych. Mamy na wsi — 
głód ziemi. Stan posiadania ziemi 
przez warstwę włościańską musi zatem 
ulec powiększeniu. Dalej: musimy się 
zdobyć na jak najszerszą akcję koma- 
sacyjną i melioracyjną. Również postu- | karłowatych gospodarstw, 


Jaki to więc ma być „zespół środków 


powiada deklaracja — 
sumę globalną 
włościańskiego posiadania ziemi. Po- 
stulat ten jest poza wszelką dyskusją. 
Mamy nadmiar gospodarstw karłowa- 
tych, nie wystarczających dla utrzyma- 


sów, tak dotkliwie obniżających pręż- 
ność gospodarczą wsi. Dalej: zracjonali- 
zowanie zbytu produkcji i udoskonałe- 
nie jej wymiany. Jest to zaprawdę acon- 
ditio sine qua non“, jeśli mamy mówić 
o europeizacji naszego handlu płodami 
rolnymi i hodowlanymi, jeśli "mamy 
skrócić łańcuch pośrednictwa, tak fa- 
talnie ciążący zarówno na producencie 
wiejskim, jak i konsumencie  miej- 
skim. Dalej: przeszkodzenie dalszemu 
rozdrabnianiu własności włościańskiej 
— przeszkodzenie powstawańiu tych 
będących 


lat bezdyskusyjny, również konieczność | siedliskiem nędzy. Dalej: kredyty dla 


a. (WY OMCN ZOMO 
MARSZAŁEK ŚMIGŁY:RYDZ MOWI: 


— „Surowość w wymaganiach i stawianiu zadań jest 
jednym z najbardziej zasadniczych elementów w naszej dzi- 


siejszej polskiej sytuacji". 


HF" ER TAR OE COS TAN N V VE E RY RY" 


pa ze szponów lichwy, a napływ na wieś 
pieniądza w odpowiedniej wysokości i 
na tak dogodnych warunkach, by ten 
pieniądz mógł się stać zaczynem twór- 
czym, a nie przeobrażał się w kulę u 
nogi, nie wytwarzał stanu zadłużenia, 
wiodącego do niewypłacalności, do wi- 
zyt egzekutora, do przymusowych sprze 
daży mienia i dobytku. Wreszcie: kul- 
tura. I to w podwójnym znaczeniu: kul- 
tura ogólna na wsi, podniesienie pozio- 
mu oświaty — i kultura niejako facho- 
wa, zawodowa, kultura rolna, podno- 
szącą. i udoskonalająca produkcję, a 
tym samym zwiększająca dochód wło- 


| ścianina. 


Oto szereg środków zaradczych, oto 
ich zespół, który deklaracja Adama Ko- 
ca ustala, jako przesłankę w działa: 
niach, by pomyślnie, z pożytkiem za 
równo dla wsi, jak i dla Państwa, roz: 
wiązać „jedno z najważniejszych i naj 
trudniejszych zagadnień w Polsce“. 

Bo — jak w konsekwencji wniosku- 
je deklaracja — tylko skoordynowane 
stosowanie wszystkich tych środków 
wyda pożądany rezultat _ rezultat 
mający na względzie zarówno material. 
ną, jak i moralną siłę Państwa. 


„Otwieramy nową kartę Polski, 
a w niej nową kartę Pomorza” 
, Przemówienie posła Marchlewskiego 


„Warszawa, 2. 3. (PAT). Na zjeździe 
przecz. visjeti ludności miast Polski, 
który odbył się w Warszawie, na Ratu- 
szu, w dniu 1 marca r. b. po przemówie- 
niu płk. Adama Koca i prezydenta Ste- 
fana Starzyńskiego, zabrał głos szereg 
mówców, reprezentujących wszelkie za- 
wody i dzielnice Rzeczypospolitej. Prze- 
mówienia te dały obraz ustosunkowa- 


Warszawa, 2. $. (PAT). W dniu 2-go 
marca r. b. odbyło się zebranie miejskich 
działaczy społecznych Rzeczypospolitej, 
reprezentujących wszystkie wojewódz- 
twa 

Zebraniu przewodniczył prezydent 
Stefan Starzyński, który wyjaśnił poję- 
cie członków Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, stwierdzając, że członkami O. 
Z. N. w obecnym stadium są na odcin- 
ku miast tylko te osoby, które podpisa- 
ły w dniu i marca r. b. w Warszawie re- 
zolucię, uchwalona na zjeździe działa- 
czy społecznych miast Rzeczybospoli- 


niu się przedstawicieli ludności miast 
Polski do „Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego.* 

"Mówił w imieniu dawnej stolicy Pol- 
ski, Krakowa prof. Skoczylas; w imie- 
niu miasta — żołnierza, bohaterskiego 
Lwowa — prezydent dr. Ostrowski, 
imieniu Wielkopolski — dyr. Zw. Tow. 
Kupieckich poseł Brunon Sikorski; Z 


Z 


Po zjeździe warszawskim — 


zjazdy w miastach prowincionalnych 


UK ie si di iejski 
""mObozu Zjednoczenia Narodowogo" S. 


Po omówieniu spraw  organizacyj- 
nych, prezydium grupy miejskiej Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego (przewod- 
niczący Stefan Starzyński, wiceprezesi 
— Leopold Skulski, Henryk Brun i An- 
toni Snopczyński, sekretarz — Jan Hop- 
pe, skarbnik — Jan Niemczyk i członko- 
wie: Eugeniusz Wencel, Jerzy Budzyń- 
ski i Wacław Minkiewicz) poleciło zor- 
ganizowanie lokalnych zjazdów w mia- 
stach, będących centrami poszczegól- 
nych okręgów terytorialnych. Zjazdy 


w 


na zjeździe 400 delegatów 155 miast Rzeczypospolitej 


miasta Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
z Wilna przemawiał prezes tamtejszej 
Izby Przemysłowo - Handlowej Barań- 
ski, ze Śląska marszałek Sejmu śląskie- 
go Grzesik, 

Następnie przemawiał prezes Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
pos. Marchlewski. 

„Imieniem szerokich warstw społe- 
cznych Ziemi Pomorskiej pragnę dać 
wyraz wielkiemu zadowoleniu, które w 
umysłach naszych wywołała deklara- 
cja p, płk. Koca. Akcenty deklaracji, 
podkreślające jasno i wyraźnie, że go- 
spodarzem naszegó kraju musj być wy- 
łącznie Naród polski oraz podnoszące 
wielką rolę i przyszłość stanu średniego 
musiały oczywiście odbić się najgłęb- 
szym echem tam, gdzie stan średni stał 
się oddawna jądrem struktury społecz- 
nej,i gdzie Naród polski jest bez” ”ela- 
cyjnie gospodarzem i strażnikiem, tj. na 
Pomorzu, musiały być jak najprzychy|- 
niej przyjęte u nas, gdzie każdy- sklep 
kupca i warsztat rzemieślnika 
były bastionem polskiej odporności, pol 
skiej myśli narodowej i gdzie dziś stan 
średni jest promotorem naszych ambi- 
cyj gospodarczych, morskich i kolonial- 
nych. Podkreślenie prymatu religii ka- 


te będą miały na celu nawiązanie jak | telickiej przyjęte było przez Pomorze 
najściślejszego kontaktu z obywatel- | szczególnie życzliwie, albowiem lud po- 


stwem miejskim Rzeczypospolitej. 


(Ciąg dalszy na str. A ; 


Go prostu 
Jesteśmy zbyt bierni 
-iloja 


tym go c ) 
skiego. Na terenie Wilna p. 
był popularnie „tajnym ambasadorem 
litewskim“, 


Nie będziemy zajmować się „aferą de- 
wizową”, Sa się re bowiem nasze wła- 
dze sądowe. Nas natomiast zainteresuje in- 


wykupywał nieruchomości 
polskich za pieniądze asygno- 

ane przez skarb litewski, kupo- 
wał więc nie dla siebie. Był jedynie figu- 
rantem prawnym jako „obywatel* 


Z faktów tych wyciągnięte być powinny 
jak najdalej idące konsekwencje.  Żadną 
miarą nie można ażeby obce pań- 
stwo wykupywało majątki z rąk polskich 
obywateli. Stan posiadania 

jedno z  najistotniejszych dobro- 
dziejstw narodowych, wypływające z faktu 
c a własnej niepodległości państwo 
we 


rąk 


czątku gospodarczej 
Litwę. 


Nad zagadnieniami obrony stanu pol- 
skiego posiadania na kresach, zbyt słabo 
czuwa społeczeństwo polskie. A jest to pro- 
blem wagi niezmiernie ważnej, wprost de- 
cydujący o polskości kresów. W tym kie- 
runku należy mobilizować społe- 
czeństwo i organizować jego moż- 

dowalkiz wykupywaniem 
nieruchomości miejskich i wiejskich z pol- 
skich rąk. 


Sprawa jest bardzo ważna, czekać też 
ani zwlekać nie należy. Może 
być zapóźno 

p * s 


W  przebogatym zbiorze dokumentów 
stwierdzających afery fiskalne i różne ka- 
rygodne czyny p. Staszysa, znalezione zo- 
stały weksle na kwotę 50 tysięcy złotych, 
wystawione przez stndentów Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie. 

Znamy głęboki patriotyzm polskiej mło- 
dzieży akademickiej, jej wvpróbowaną 
wierność, oddanie sprawom pańs i 
narodowym, lecz wiemy jednocześńie o nad 
zogen ciężkich warunkach w. jakich mło- 

eż się znajduje. Dalecy też jesteśmy od 
myśli twierdzenia, by młodzież akademic- 
ka, zadłużona u p. Staszysa, dała się powo- 
dować tendenciom iego konspiracji i usi- 
łowań. W każdym bądź razie „zaintereso- 
wanie* się p. Staszysa losami naszej mło- 
dzieży akademickiej, jego nomoc finanso- 
wo - pożyczkowa, wydaje się nam w naj- 
wyższym stopniu dziwną. 


dach życiem Polski. 

Komitety opieki nad akademikiem pol- 
skim winny zwrócić baczną uwagę na róż- 
nych „tajnych“ ambasadorów i na innych 
wszelkiego autoramentu działaczy, pragną- 
cych zdezorganizować normalny tok pracy 
polskiej młodzieży. 

m. z. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


morski trwa wiernie przy wierze ojców 
swoich oraz pamięta o tym, że kapłan 
katolicki kroczyłi kroczy na czele wszel- 
kich poczynań . narodowych. Walka z 
komunizmem, należyta i śmiała, godna 
naszego narodu, kwestii 
żydowskiej oraz przede wszystkim una- 
rodowienie handlu polskiego ~ oto wska 
zania deklaracji, przemawiające nam 
najbardziej do serca. Wierzę, że dekla- 
racja otworzy nową kartę Polski, a w niej 
nową kartę Pomorza, jako strażnika na- 
szego Bałtyku. Odrzucić wszystko, co 
złe, wszystko co dobre utrzymać i umoc- 
nić, wprowadzić stan średni jako stały 
element do naszej struktury narodowej, 
to piękna perspektywa, która się przed 
nami otwiera. Pomorze przyłoży rękę 
do tego, by dzieło konsolidacji stało się 
rzeczywistością." 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R 


Warszawa, 2. 3. (PAT.) W dniu 2-im 
arca rb. podjął obrady dwudniowy 

— czołowej reprezentacji 
chrześcijańskiego kupiectwa Rze 
tej, na którym w pierwszym 
niu obrad w sprawie deklaracji płk. 
dama Koca jednomyślnie powzięto na- 
tępującą uchwałę: 

„Wyrażając przeświadczenie, że de- 
klaracja Adama Koca z dnia 21 lutego 
br. opiera się na zasadach, które stać się 
mogą fundamentem rozwoju państwa i 
narodu polskiego, 

że wszakże osiągnięcie zamierzonych 
celów uzależnione jest od rzeczywistego, 
czynnego poparcia rozpoczętej akcji 
przez. wszystkich, którzy podstawy jej 
podzielają, t 

że wedle deklaracji jednym z zasad- 
niczych warunków wzmocnienia siły o- 
bronnej Państwa, a tym samym jego po- 
tęgi i znaczenia, jest stworzenie „zorga- 
nizowanego, bijącego silnym tętnem ży- 
cia gospodarczego". 

że deklaracja, stając na gruncie po- 
pierania „dążności społeczeństwa pol- 


—— 


Kupiectwo polskie 


skiego do samodzielności gospodarczej", 
przyczyni się do wzmocnienia i rozbu- 
dowy handlu chrześcijańskiego w Pol- 
so, > : l 
że urzeczywistnienie postulatów po- 
wyższych było zawsze hasłem kupiec- 
twa polskiego i stanowiło założenia, na 
których oparte zostały jego organizacje, 
w naczelnej radzie zrzeszeń kupiectwa 
polski zespolone — 
Naczelna Rada zaleca wszystkim ku 
com Polakom, którzy zasady deklaracji 
z dn. 21 lutego rb. uznają za swoje, aby 
przez czynny udział w powstającym obo- 
zie do ich urzeczywistnienia prawdziwie 
się przyczynili". 
W skład Naczelnej Rady wchodzą i 
wzięły udział w obradach następujące 


organizacje: 


nego Kupiectwa Chrześcijańskiego R. P.' 
— Warszawa; Związek Handlujących: 
Chrześcijan w halach i na targowi- 
skach „W jedności siłą“ — Warszawa;: 
Wielkopolski Związek Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich — Poznań; Zwiąe: 
zek Towarzystw. Kupieckich ma Pomo-. 
rzu — Grudziądz; Polski Związek Sto-: 
warzyszeń Kupieckich woj. śląskiego — 
Katowice; Krakowska Kongregacja Ku- 
piecka — Kraków; Kongregacja Kupiec- 
ka — Lwów; Stowarzyszenie Polskich, 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
w Łodzi — Łódź; Stowarzyszenie Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan m. 
Wilna — Wilno; Centrala Stowarzy- 


Stowarzyszenie Kupców Polskich — |szeń Restauratorów, Hotelarzy i Pokre- 
Warszawa; Centralny Związek Detalicz- |wnych Zawodów R. P. — Warszawa. 


. Dalsze akcesy z Pomorza 


Akcja konsolidacji Narodu zatacza coraz szersze kręgi 


Warszawa, 2. 3. (PAT) W dniu 2 marca 
br. do sekretariatu Obozu Zjednoczenia Na- 


katedry dziejów wojskowości polskiej 


Paryż 2. 3. (PAT). Z okazji Otwarcia ka- 


tedry dziejów wojskowości polskiej przy or- 
ganizowanych przez Akademię Umiejętno- 


ci t. zw. centrum studiów polskich w aPry- 
nadeszły depesze: 
Od Marszałka Śmigłego Rydza treści na- 


stępującej: 


„Z radością witam rozwój Centrum 
Studiów Polskich w Paryżu oraz utwo- 
rzenie nowej katedry poświęconej histo- 
rii wojskowej Polski przy Bibliotece 
Polskiej, tak ściśle związanej z działal- 
nością naszych wielkich patriotów z o9- 
kresu emigracji, przyjętych swego cza- 
su z całym uczuciem przyjaźni przez 
Francję. Jest moim obowiązkiem a jed- 
nocześnie i wielką radością przesłać w 
tym. dniu inauguracji najserdeczniejsze 
wyrazy podziękowania generałowi Ga- 
-melin, który zechciał zaszczycić swą o- 
beenością dzisiejsze zebranie jak rów- 
nież i przewodniczyć tej uroczystości". 


Od ministra Spraw Zagranicznych Becka 
treści następującej: 


„Szczęśliwy jestem. iż mogę powitać 
wybitnych przedstawicieli francuskiej 


armii, przybyłych na uroczystość dzisiej- | 


szej inauguracji, Jestem pewny, że ży- 
wa i mocna tradycja braterstwa broni w 
przyszłości przyczyni się do jeszcze więk 
ez: go zacieśnienia węzłów wzajemnych 
zrozumienia i sympatii między naszymi 
obu narodami“. 

Od ministra Spraw Wojsk. gen. Kasprzy- 

ckiego treści następującej: 


„Na ręce ministra Pułaskiego składam 
moje najserdeczniejsze życzenia w dniu 
uroczystej inauguracji wykładów na ka- 
tedrze wojskowości polskiej, którą to u- 
roczystość zaszczycili swą obecnością 
tak znakomici przedstawiciele geniuszu 
wojennego Francji i  wypróbowanych 
przyjaciół Polski. Oby placówka ta sta- 
ła się jednym z ogniw łączących zaprzy- 
jaźnione armie. Proszę o wyrażenie spe- 
cjalnego podziękowania gen. Gamelin za 
przewodnictwo oraz gen. Faury. za tak 
wybitny udział w zamierzonych pra- 
cach“. 

Od szefa Sztabu Głównego gen. Stachiewi- 
cza treści następującej: 


„Przesyłam życzenia najlepszych wy- 
ników pracy dla wzajemnego zrozumie- 
nia i zbliżenia koncepeji wojskowych 
między obu sprzymierzonymi armiami". 


Pożar w wytwórni prochu 
4 osoby zabite, 20 ciężko rannych 


Bukareszt, 2. 3. (PAT). Dziś rano odbyło 


istrów nakazała zamknięcie wszystkich 
i lokali organizacyj studenc- 


Rzym 2. 3. (PAT) Na wczorajszym po- 


Warszawa, 2. 3. (PAT). Dnia 2 mar- | Pogotowie lekarskie przewiozło rannych 
a w godzinach przedpołudniowych w | do szpitala w Radomiu. 4 osoby zmarły 
Państwowej Wytwórni Prochu w Pion- 
kach wybuchł pożar, spowodowany za- 
aleniem się zapasów prochu przy ich | dowe i bezpieczeństwa prowadzą docho- 
rtowaniu. Przy wybuchu 20 osób od | dzenie. 
niosło ciężkie rany, a 3 osoby lżejsze. | 


$ l +00 0 
Zamknięcie uniwersytetów w Rumunii 


. Studentom nie wolno należeć do żadnej partii 


na skutek odniesionych 
Pożar został stłumiony. Władze są- 


Rada ministrów postanowiła wprowadzić 


ię posiedzenie rady ministrów, na którym | do projektu-ustawy nowy artykuł zakazu- 
zapadły doniosłe uchwały. M. in. rada mi- 


jący studentom należenie dó wszelkich par- 
tyj politycznych oraz brania udziału w ma- 
nifestacjach pod groźbą kary wydalenia z 


| wyższego zakładu naukowego.. 


solidaryzuje się z narodową Hiszpanią 
Dalsze zbrojenia wojenne Italii 


t9 


sariatowi generalnemu produkcji wojennej, 


siedzeniu wielkiej rady faszystowskiej, Mus- | 3) postanowiono. zmilitaryzować wszystkie 


solini, wygłosił przemówienie na temat przy 
sposobienia wojskowego narodu. Wielka ra- 
da faszystowska uchwaliła następnie rezo- 
lucję, stwierdzającą, iż wielka rada faszy- 
stowska po obszórnym referacie szefa rządu 
na temat stanu przygotowania wojskowego 
Włoch, uważa, iż przygotowańie to jest za- 
dawalniające, ale wszelka ewentualność 0- 
graniczenia zbrojeń, nawet odległego. nale- 
ży ostatecznie wykluczyć. 

Wielka rada faszystowska postanowiła: 
1) zrealizować plan dalszego odpowiedniego 
zwiększenia włoskich sił zbrojnych, 2) prze- 
dłużyć na lat 5 funkcje wyznaczone komi- 


czynne siły narodu od 18 do 55 lat z periody 
cznym powoływaniem roczników, podlega- 
jących mobilizacji, 4) osiągnąć maksimum 
autarkii w sprawach dotyczących koniecz- 
ności wojskowych i w razie potrzeby poświę- 
cić im nawet wszystkie wymagania o cha- 
rakterze cywilnym, 5) wezwać naukę i tech- 
nikę włoską do współpracy w celu osiągnię- 
cia autarkii. ponieważ jedynie dzięki nauce 
i gotowości na wszelką ewentualność naro- 
dy mniej wyposażone mogą przeciwstawić 
się możliwej agresji narodów bogatych i po- 
siadających .obfite zasody naturalne. 


Wielka rada faszystowska przyjęła poza | 


zystowska 


rodowego wpłynęły w dalszym ciągu nastę- 
pujące zgłoszenia -od organizacji społecz- 
nych z całego kraju: 

Stowarzyszenie „Rodzina Urzędnicza* — 
zarząd główny Warszawa, Zjednoczenie Pra- 
cowników Niewidomych — centrala War- 
szawa, Towarzystwo Przyjaciół Weteranów 
— Warszawa, Centralny Związek Dzierżaw- 
ców, Restauracyj Kolejowych R. P. — za- 
rząd główny Warszawa, Zjednoczenie Inwa- 
lidów Wojny Światowej — zarząd główny 
Poznań. i ; 

Z woj. pomorskiego: 

Pomorski Związek Robotniczy „Praca* 
— zarząd główny Tcz.w. — Na zebraniu od- 
bytym w dniu 28 lutego br. powziął nastę- 
pującą uchwałę: „Zdając sobie sprawę 2 
konieczności wzmożenia wysiłku dla akcji 
zjednoczenia społeczeństwa polskiego w je- 
dnym, narodowym obozie, którego celem 
jest oddanie wszystkiego, w rzetelnej i pra- 
wej służbie dla Ojczyzny, robotnicy Pomo- 
rza, zjednoczeni w Pomorskim Związku Ro- 
botniczym „Praca“, z radością zgłaszają 
swój „akces do Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego, wierząc, że jedynie ten obóz może dać 
gwarancję, by Polska stała się silna i potęż- 
ną, zdolną oprzeć się każdemu. zamierzeniu, 
któreby skierowąne było do podważenia ca- 
łości Państwa. 

Poza tym akcesy nadesłały: Polskie Zje- 
dnoczenie Rybaków Morskich — Gdynia i 
Zrzeszenie Właścicieli Kutrów Rybackich — 
Gdynia. : 


Posłowie i senatorowie z Łodzi 
w „Obozie Zjednoczenia Narodowego" 
Warszawa, 2. 3. (PAT) W dniu 2 marca 

br. płk. Adam Koc przyjął grupę regionalną 

posłów z m. Łodzi w osobach pos. pos. 

Drozd-Gierymskiego, Wadowskiego, Pomia- 

nowskiego i senatora Algajera. , 
Parlamentarna grupa regionalna z m 

Łodzi zgłosiła akces do Obozu Zjednoczenia 

Narodowego. . . , 


- P. Premier z rewizytą 
"u płk. Koca 

Warszawa, 2. 3. (PAT). P. Prezer 
Rady Ministrów. gen. Sławoj - Składkow 
ski rewizytował w dniu dzisiejszym płk 
Adama Koca, 


tym następującą uchwałę: Pó wysłuchaniu 
ekspose ministra spraw 'zagranicznych Cia- 
no o sytuacji międzynarodowej, wielka rada 
faszystowska wyraża swą solidarność z na- 
rodową Hiszpanią i wita siły zbrojne gen. 
Franco, którego zwycięstwo powinno ozna- 
wszelkich wysiłków 1 


kich na Zachodzie i początek nowej epoki 
potęgi i sprawiedliwości społecznej dla na- 
rod: hiszpańskiego, związąnego z narodem 
wioskim odwiecznymi więzami języka, reli< - 
gii i historii. : : dd 
Ministrowi spraw zagranicznych poleca- 
no zakomunikowanie w drodze oficjalnej te} 
uchwały rządowi gen. Franco. p 
KZK z 


Przemówienie prezydenta m. Warszawy p. Stefana Starzyńskiego, wygłoszo- 
ne na zjeździe działaczy społecznych miast : 


Nawiązując do deklaracji płk. Koca, pre- 
‘zydent Starzyński podkreślił na wstępie, że 
wezwanie do jedności niewątpliwie złączy 
dłonie i serca wszystkich Polaków w pracy 
nad wypełnieniem istotnych zadań, stoją- 
cych przed Polską. 


nej, zwiększającej swe tempo, 


HISTORYCZNE 
. ZADANIE MIAST POLSKICH. 

Mówiąc o zagadnieniach gospodarczych 
i społecznych, mówca wspomniał o history: 
cznej roli miast w Polsce, których rozwój i 
świetność związane były ze wzrostem potę- 
gi Rzeczypospolitej, a upadek zbiegał się z 
okresem słabości Polski. 

W czasach dawnego rozwoju miast Rze- 


codziennej 
pracy organicznej. Realizować to hasło — | ezypospolitej nie było przeciwności intere- 


znaczy, by każdy swą pracę wykonywał 
najlepiej, najdokładniej, najszybciej. 
Prawda o potrzebie pracy w Polsce jest 
tak bezsporna, że wydać się może zbyteczne 
rozwodzenie się nad tą sprawą. Gdyby je- 
dnak tak było, to poziom naszego życia był- 
by zupełnie dziś inny. Przypomnieć tu so- 
bie należy rozwój miast 1 mieszczaństwa 
polskiego. Przypomnieć sobie należy szla- 
checką niechęć do handlu i przemysłu, do 
„pisarki“, do wszelkich prac, nie będących 
pracą na roli. Zrozumie się wtedy, dlacze- 
‘go mamy tak mało handlu połskiego i dla- 
czego brak nam często dostatecznego umiło- 
wania tego zawodu, $s 
Fałszywy arystokratyzm, jaki jest u nas 
zjawiskiem nagminnym we wszystkich war- 
stwach społecznych, od najwyższych do naj- 
niższych, musi raz na zawsze zginąć. To, 
co płk. Koc w swej deklaracji powiedział 
„żadna praca nie poniża — poniża leni- 
stwo i nieróbstwo* — to musi wsiąknąć głę- 
boko w nasze umysły i serca i stać Się tre- 
ścią maszego stosunku do pracy i nierób- 
stwa. 


OŻYWIĆ PRACĘ CODZIENNĄ 
DUCHEM NARODOWYM. 


Jako naczelne zadanie społeczne, jako 
naczelny obowiązek każdego Polaka, prag- 
nącego przyczynić się do realizacji hasła 
„podciągania Polski wyżej”, jest przede 
wszystkich ożywienie naszej codziennej pra- 
cy DUCHEM "NARODOWYM, wzmaganie, 
pogłębianie i intensyfikacja każdej pracy, 
koniecznej i pożytecznej, walka o posżano- 
wanie pracy i dobrobyt ludzi pracy, walka 
z nieróbstwem i pasożytnictwem indywidu- 
alnym, społecznym i gospodarczym. W szla- 
chetnym wyścigu pracy, w szlachetnej kon- 
sekwencji czystych ambicyj, a nie fałszy- 
wych zarozumiałości i fałszywych arysto- 
kratyzmów, doktryn lub doktrynek, wytwo- 
rzyć się musi entuzjazm pracy, który jest 
konieczny „który sam z siebie pracę wzma- 
ga, trzeba pracować z entuzjazmem, a nie 
„biadolić”*. Ten, kto krytykuje najwięcej, 
najwięcej „biadoli*, ten najczęściej sam ża- 
dnym dorobkiem w pracy,wykazać się nie 
może. Ludzie rzetelnej pracy nie biadolą i 
nie kraczą, a, widząc dorobek własnej pra- 
cy, widzą również osiągnięcia w pracy in- 
nych współobywateli. 

Tylko rzetelna praca na swoim stanowi- 
sku daje legitymację do zabierania głosu. 
Od zawodowych -„krakaczy” 'i. krytyków 
należy żądać wykazania się własnym do- 
robkiem, a jad pesymizmu osłabiającego 6i- 
łę do czynu, wsączany przez nich w społe- 
czeństwo, niszczyć i tępić. 


chodząc do zagadnień narodowych i pań- 
stwowych, nietrudno nam będzie się porozu- 
mieć i ustalić podstawowe założenia naszej 
polityki.. > ` r 

' Deklaracja płk. Koca stwarza podstawę 
szerokiej konsolidacji społeczeństwa, pozwa- 
la zejść się ludziom uczciwym, którzy do- 
tąd nie rozmawiali ze sobą, a którzy mają 
pozytywny stosunek do pracy i będą mogli 
ze sobą dyskutować, będą mogli wspólnie 
szukać prawdy, która wielkie cele Polski 
pozwoli szybko realizować. 

Będziemy mogli wspólnie ustalać i na- 
sze poglądy na zagadnienia życia polskiego 
i metody. którymi d- wielkich celów Pol- 
ski wspólnie ramię przy ramieniu kroczyć 
musimy, by dorównać kroku naszym fasia- 
dom.: ) 

Prezydent Starzyński przeszedł dalej do 
omówienia podstawowych spraw o znacze- 


niu państwowym, bądź uregulowanych już 


przepisami Kons.ytucji bądź też tych, co do 
których trzeba będzie ustalić wspólny po-- 
gląd. “77 ; 


sów miast i wsi. Nie ma tej przeciwności 
również i dzisiaj. Szczególnie obecny ©- 
kres, który przeżywamy, charakteryzuje się 
nadmiarem ludności na wsi i niemożnością 
obsłużenia go ziemią ani dania ujścia po- 
przez emigrację, która przez długie lata 
umożliwiała odpływ ze wsi — wskazuje 
przede wszystkim na drogę współdziałania 
i poprzez rozwój miast, rzemiosła, przemy- 
słu i handlu — śtworzenia w mieście wa- 


runków wchłaniania nadmiaru ludności ze 
wsi. W tej dziedzinie cierpimy na kryzys 
strukturalny i tylko przyspieszenie rozwo- 
ju miast może dać tak oczekiwaną ulgę dla 
wsi, bo tylko wtedy miliony bezrobotnych i 
bezrolnych mieszkańców wsi znajdą zatrud- 
nienie w mieście. 


To historyczne zadanie miasta polskie 
muszą spełnić. 
OPIEKA NAD PRACĄ I JEJ WARUNKAMI. 


Z innych istotnych zagadnień należy pod- 
kreślić dążność do zespolenia wszystkich o- 


bywateli w harmonijnym współdziałaniu na- 


rzecz dobra powszechnego.  Kierować się 
przy tym musimy zasadami sprawiedliwo- 
ści społecznej i wpływać: na sprawiedliwy 
rozwój dochodów. Opieka nad pracą i jej 
| warunkami, którą zgodnie z Konstytucją 


KWIAT PODHALAŃSKI 


NIEZBĘDNY KREM 
DO PIELĘCNOWANIA CERV i RAK. 


Państwo roztacza, jest również jednym z 
najważniejszych zagadnięń. ? 

Cała ludność Polski zainteresowana jest! 
w rozwoju miast, w intensyfikacji życia! 
miejskiego, w rozwoju rzemiosła, przemysłu! 
1 handlu. Wspólny też interes nakazuje! 
nam kierować się zasadami solidaryzmu; 
społecznego, który najmniej pochłania ener-, 
gii na zbędną walkę. i 

Przemówienie p. prez. Starzyński zakoń-: 
czył słowami: „Obóz nasz w imię idei obro- 


'ny i rozwoju Polski, posłuszny wezwaniu. 
„Marszałka Śmigłego-Rydza, pracować bę- 
idzie dla dobra Polski, będzie skupiać wszy- 


stkie elementy twórcze w narodzie, walczyć 
ze ślamazarnością, marazmem i nierób- 
stwem, budzić entuzjazm w pozytywnej pra- 
cy, walczyć o sprawiedliwość społeczną, dą- 
żyć do wszechstronnego rozwoju miast, aby 
spełniać mogły swą rolę historyczną, aby 
wchłaniać mogły przyrost naszych braci ze 
wsi, aby mogły przyczynić się do budowy 
potęgi Polski, którą młode pokolenia po 
nas następujące, rozwijać będą mogły na- 
dal, przyspieszając świetlane jutro Polski“, 


Dalsze akcesy 


do Obozu Zjednoczenia Narodowego 
_- napływają bez przerwy z całego kraju 


W dniu 1 marca do sekretariatu płk. A- 
dama Koca wpłynęły w dalszym ciągu na- 
stępujące zgłoszenia od-organizacyj społecz- 
nych z całego kraju: . 

Z Warszawy: Zrzeszenie Techników Ko- 
lejowych RP., Centrakie Zrzeszenie Chrze- 
ścijańskich Właścicieli Drobnych Nierucho- 
mości w Polsce, Związek Młodzieży z Dale- 


kiego Wschodu. 

Z woj: lubelskiego: Chrześcijański Zawo- 
dowy Związek Drobnych Rolników R. P. 
rada i gminy Jarczów, pow. Toma- 
szów lubelski, sołtysi gminy Turka. pow. 
chełmski; Związek Pracowników Samorzą- 
skile Więzy Pod ani 
mie o yrzec Podlaski; Stowarzy» 
sżenie Absolwentów Szkoły Ogrodniczej, Lu 
blin; Grono nauczycielskie gimnazjum ss. 
Kanoniczek, Lublin; Towarzystwo Rzemieśl- 
nicze, Hrubieszów; Związek Zawodowy Pra- 
cowników Dróg  Kołowych..RP. Lubartów: 
Społeczne organizacje Janowa Lubelskiego; 
Zjazd Samorządu Terytorialnego w Kras- 
niku; Związek Zawodowy Pracowników 
Dróg Kołowych. Garwolin; Związek Praco- 
wników Poczt i Telegrafów, Zamość. 

Z woj. poleskiego: Poleska Izba Rolniczą 
Erześć nad Bugiem. 

Z woj. wołyńskiego: Sołtysi gminy Cho- 
rów, pow. Zdołbunów w liczbie 29; Rada 
gminy Klewan, pow. Równe; Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Sijance, pow. Zdoibu- 
nów; Ochotnicza Straż Pożarna, Sijance, 
pow. Zdołbunów; Związek Pracowników Sa 
morządu Terytorialnego, Kowel. 


Z woj. lwowskiego: Związek Właścicieli 
will i pensjonatów, Truskawiec: Rada Po- 
wiatowa Lubaczów; Klub Społeczno-Gospo- 
darczy Lwów; Centralny Związek Przemy- 
słowców we Lwowie; Organiz. Młodzieży Pra 
cującej na okr. lwowski, Sekcja Drobnych 
Kupców i Kioskarzy, Inwalidów Wojennych 
Zrzeszenie Inżynierów Mechaników, Kon- 
gregacja kupiecka. Cech Chrześcijańskich 
mistrzów szewskich, Tow. Przyjaciół Dru- 


łyny Harcerskiej przy gimn, im. Kopernika. 


Stowarzyszenie Kolejowych Lekarzy, Legion 
Młodych, Tow. Kultura Akademicka, Orga- 
nizącja Młodzieży  Pracującej 
Związek Zawodowy Pracowników  Fizycz- 
nych w Zimnej Wodzie, pow, Lwów; Zarząd 
Miejskt imieniem obywateli: miasta Tyczy- 
na, pow. Rzeszów; Ochotnicza Straż Pożar- 


„Ognisko*,. 


Z woj. stanisławowskiego: Rzemieślnicy 
drzewni i metalowi, Bursztyn, pow. Roha- 
tyn: Tow. Szkoły Ludowej, Załucze; Orga- 
nizacje społeczne Złoczów. Stowarzyszenie 
polskich rękodzielników i przemysłowców, 
„Gwiazda*, Tarnopol; Sołtysi gm. Biało- 
bożnica, pow. Czortków. 

Z woj. białostockiego: Związek Straży Po 
żarnych, Zarząd okręgu wojewódzkiego, Bia 
łystok; Powiatowy oddział straży pożarnej, 
Ostrów Mazowiecki; Koło Gospodyń Wiejs- 
kich, Wołkowysk; Kółko Rolnicze w Tyko 
cinie, pov, Wysokie Mazowieckie, Stowarzy- 
szenie Pracowników Fizycznych Administra 
cji Wojskowej, Wołkowysk; Klub Społeczny 


Białystok. i 
z wo zo sródskiago: Związek Pracow 
ników Skarbowych. pow. lidzkiego; Związek 


na, w Tyczynie i Związek PW i WF w Ty- | Pracowników samorządowych pow, nieświe- 
czynie oraz cały szereg pojedyńczych osób | akiego, Zw. Rezerwistów w Wołkowysku. 


Kolejowe Przysposobienie Wojskowe okregu pomorskiego 
w szeregich Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Nie widząc w deklaracji Pułkownika A- 
dama Koca cech stanowiska jakiejkolwiek 


partii politycznej czy warstwy społecznej, 


czy też wreszcie grupy obywateli, których 
łączy jakikolwiek interes osobisty, a prze- 


ciwnie widząc w deklaracji tej ideologię bę- 1. 


dącą dążeniami i myślami Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, które on przeprowadzał w 
walkach o Niepodległość, w budowie Pań- 
st'wa Polskiego i wreszcie w podnoszeniu 
mocarstwowości Polski, drogą stwarzania, 


pomnażania i podnoszenia armii naszej, a 
które kortynuuje wskazany przez Niego je- 
g3 zastępca Marszałek Śmigły Rydz, Zarząd 
Okręgu Pomorskiego Koleiowego Przysposo- 
bienia Wojskowego przyjmuje deklarację, 
w. mowie będącą, za swoją ideologię i, stojąc 
mocne przy niej, dołoży wszelkich starań 
do niesienia sił zbrojnych Państwa do 
poziomu wskazanego przez zbrojenia na- 
szych sąsiadów. ' i 


©; ORA ZANA 
inauguracja katedry wojskowości 
< polskiej w Paryżu 


Prelekcja o Marszałku Piłsudskim jako wodzu 


Naczelny wódz armii francu 


W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbyła 
/ tedry wojskowości pol- 
|skicj przy zorganizowanym przez Polską 


francuskich sfer wojskowych na rzecz 


ej 
Polski i jej armii. Uroczystości przewodni- 


'czył naczelny wódz armii francuskiej gen. 
2 1.ge 
Prócz.elity świata nav': wego z J.. Em. 


ks. kardynałem Badrillart i rektorem Sor- 


bony prof. Charlety na czele, «wybitnych 


przedstawicieli życia politycznego z b. pre- 
zydentem Millerand, oraz licznie. zebra- 


nych człónków Instytutu Francuskiego. na 


uroczystość przybyło ókóło 300 reprezentan- 
tów francuskich sfer wojskowych. i 

Ze strony polskiej obecny był: ambasa- 
dor Łukasiewicz. attache wojskowy płk. 
dypl. Fyda, mP. Łoskowski i kpt. Karczew- 
p kasy urzędnicy ambasady i kon- 
sulatu. 

Minister Franciszek Puławski, jako de- 
legat Polskiej Akademii Umiejętności pod- 
niósł w żagajeniu równoczesny rozwój In- 
stytutu Francuskiego w Warszawie i Bi- 
blioteki Polskiej w Paryżu jako objaw obu- 
s dążenia Francji i Polski do wza- 


a się. Nowa' katedra w | tedra, jaknajściślej 


paryskim Centrum Studiów o Polsce, — 
oświadczył min. 
jest historii wojskowości polskiej i współ- 


czesnej armii polskiei. Winna ona stać się 


Pułaski — poświęcona | wiem w r. 1 


francusko-polskiego 


badań w. wniosła w 


dla nowej generacji francuskiej ogniskiem | Polski, 
artości jakie Polska 


skiej gen. Gamelin podkreśli» znaczenie sojuszu 


co doprowadziło do sformowania 
zczasem oddziałów strzeleckich i legionów, 


dziedzinie wojskowości. Sama nazwa Pa- | W Paryżu w r. 1914 Józef Piłsudski wygło- 
ryża, w którym powstaje tego rodzaju ka- 


Generał Gapialia 


wiąże się z historią 
współczesnej armii polskie, 


cjalistycznej zamiieścił w swym programie 
postulat zbrojnej walki © niepodległość 


, W Paryżu bo- 
890 kongres Polaki] Partii So- iat 


sił w towarzystwie geograficznym swój 
iny , W którym przewidział przy- 
i wojnę i zapowiedział udział polskich 
formacji wojskowych w tej wojnie, w Pa- 
ryżu prezydent Poincare ogłosił dnia 4 
czerwca 1917 r. dekret, stwarzający 
polską we Francji, do Paryża wreszcie 
przybył w r. 1921 Piłsudski, aby 
bytnością swą usankcjonować sojusz obu 
narodów. Wynikiem tej wizyty było przy- 
bycie do Polski marszałka Focha, a następ- 
nie gen. Gamelin, zaś przyjazd tego ostat- 
niego poprzedziła wizyta Marszałka Śmig- 
łego-Rydza we Francji. i 
Następnie zabrał głos: gen. Gamelin, 
który rczpoczął swe przemówienie od za- 
znaczenia, ze nie chce opóźniać momentu 
w którym generał Faury mówić będzie é 
tym twó 


rcy 

dzenia Polski Marszałku Piłsudskim i'dla 
tego nie chce dodawać nic do przemówie 
nia ministra Pułaskiego. 

aźń i sojusz między Polską a Fran 
cją — oświadczył gen. Gamelin — opiera 
ją się zarazem na u i na logice, za 
na geografii, jak na historii. Od koń 
pierwszego tysiąclecia aż do pierwszych 
18 wieku Polska była zawsze na pół- 
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Czy wrócą Habsburgowie? 
Problem odbudowy ustroju monarchistycznego w Austrii 


w świetie zainteresowań dyplomatów europejskich 
przeciwne stanowisko, widząc w powro- |ry oczywiście jest zdecydowanie prze- 


Sprawa powrotu Habsburgów na trón: 
austriacki znowu jest przedmiotem roz- 
ważań politycznych. W idniu 14 lutego 
kanclerz Schuschnigg oświadczył, Łe“ 
"zagadnienie to załatwione zostanie „wy-: 
łacznie przez, ind aom 
„forma. uregulowania :tej sprawy „nale-: 
„żeć będzie, wyłącznie do: kierownictwa 
‘państwa i frontu patriotycznego”. Po- 
przednio szef rządowej propagandy w 
ž Austrii Adam oświadczył prasie, że 


aprzy odbudowie ustroju monarchistycz- | 


mego w Austrii. w ore może wchodzić je- 


dynie dynastia habsburska na podsta- | 


wie prawnego następstwa tronu, 
Oświadczenia te były dowodem, . że 
«zagadnienie powrotu księcia Ottona 
Habsburga na tron austriacki brane jest 
poważnie pod uwagę przez kierownicze 
„czynniki państwowe w Austrii. Uważa- 
"ją one widocznie, że przywrócenie mo- 
„ narchii w Austrii będzie najlepszym spo- 
sobem utrzymania odrębności niemiec- 
kiego państwa austriackiego. 


Dwojaka polityka Niemiec 

Oświadczenia kanclerza Schusch- 
„nigga, które wywołały duże wrażenie 
-w Berlinie, poprzedziły przyjazd do Wie- 
dnia niemieckiego ministra spraw za- 


granicznych von Neuratha, który przy- | 


był tam z pierwszą oficjalną wizytą po 
tragicznej śmierci kanclerza Dolfussa. 
Wizyta ta była wyrazem żywotności u- 
kładu niemiecko - austriackiego z dnia 
_11 lipca 1936 r., który po okresie silne- 
„go naprężenia, jakie wytworzyło się 
„między Niemcami a Austrią, miał usta- 
lić modus vivendi między obu państwa- 
„mi niemieckimi. Kurtuazyjny  chara- 
kter wizyty ministra von Neuratha „za- 
emącony' został pewną „niespodzianką“ 
która sprawiła sporo niezadowolenia rzą 
dowi austriackiemu, mianowicie mani- 


„festacjami nielegalnej w Austrij partii | gbr 


hitlerowskiej. Były one bowiem dowo- 
dem, że poza prawnymi dyplomatycz- 
nymi stosunkami niemiecko - austriac- 
‘kimi istnieje wciąż żywe zagadnienie 
stosunku „austriackiego  chrześcijań- 
„skiego, stanowego i niemieckiego pań- 
stwa związkowego" do narodowo . s0- 
- cjalistycznej Rzeszy. Inaczej mówiąc, 
nie wygasł nurtujący oba społeczeństwa 
problem zjednoczenia Niemiec i Au- 
strii, 


Zwolennicy i przeciwnicy 
Ottona Habsburga 


Zagadnienie to posiada, jak wiado- 
mio, doniosłe i niezmiernie skompliko- 
wane refleksy międzynarodowe. Wywo- 
fuje ono w najróżniejszych stolicach naj 
rozmaitsze refleksje. 

Ostatnio sama sprawa powrotu Habs- 
burgów przeszła w poszczególnych 
"licach znamienną ewolucję. Francja, 

która na konferencji pokojowej przyczy 
niła się do zniesienia monarchii habsbur 
skiej, dziś wypowiada się otwarcie za: 
powrotem księcia Ottona na tron wie- 
deński. Podobne stanowisko zajmuje 
Watykan, a jak się zdaje, nie byłaby 
temu przeciwna również Anglia. Nato- 
miast zaprzyjaźnione z Francją pań- 
stwa Małej Ententy zajmują . wręcz 


;ł”ecki*., natomiast: 


cie Habsburgów początek możliwości. 


odbudowania dawnej monarchii austria- 
cko - węgierskiej, która mogłaby się 
stać atrakcyjną dla różnych ziem, ja- 
kie weszły w skład państw Małej Koa- 
/ Zwłaszcza stanowisko Jugosławii 
jest niezmiernie oporne. . Właśnie poli- 
tyka antyhabsburska Belgradu zbli- 
ża poważnie tę stolicę do Berlina, któ- 


Sensację natomiąst wywołało osta- 
tnie stanowisko Włoch, na których li- 
czyli również zwolennicy Habsburgów. 
Pismo rzymskie, „Giornale d'Italia“ wy- 
powiedziało się zdecydowanie przeciw 
Habsburgom, oświadczając, że zarówno 
porozumienie niemiecko - austriackie, 
jak i porozumienie niemiecko . włoskie 
wraz z układem rzymskim  austriacko- 
węgiersko-włoskim ostatecznie załatwia- 
ją sprawę austriacką į chronią jej nie- 


ciwny ugruntowaniu się ustroju mo- 
narchistycznego w Wiedniu. Mniej opo- 
zycyjne stanowisko zajmuje ostatnio 


Czechosłowacja, którą dyplomacja fran- |: 


cuska stara się przekonać dla austriac- 
kiego rozwiązania monarchistycznego. 
W każdym razie zagadnienie to jest przy 
czyną nowych rozdźwięków w mocno 


już nadwyrężonym bloku Małej Enten- 


ty. 


Niespodzianka Włoch i... nowy 
węzeł gordyjski 


zależność państwową. Podkreślenie w 
tym momencie przez Rzym solidarno- 
ści niemiecko - włoskiej wywołane by- 
ło prawdopodobnie zbrojeniami angiel- 
skimi, jak również solidarną na ogół 


polityką Anglii i Francji. 


Dookoła zagadnienia austriackiego 
wytworzył: się zatem nowy skompliko- 
wany węzeł gordyjski,*który zapewne 
trzymać będzie w napięciu dyplomacje 
wszystkich zainteresowanych krajów. 


Statek angielski zatonął 


Statek angielski „Słandovery Castle" 
' najechał nad wybrzeżem biszpańskim 
i zatonął 


Neurastenikom, których "przypadłości 
polegają na zaburzeniach organów podbrzu- 
sza, pomaga częstokroć doskonale natural- 
na' wbda gorzka Franciszka-Józeia zaży- 
wana kilka razy dziennie po kilka łyżek 
stołowych, Zalecana przez. lekarzy. 


0 podniesienie dochodowości 


Podczas. debaty nad budżetem Mini- 
sterstwa Komunikacji dłuższe przemó- 
wienie wygłosił poseł Matusiak z Toru- 
nia obszerne streszczenie które podaje- 
my niżej. i 

P. Matusiak: Wysoka izbo, jeżeli mam 
mówić o budżecie Ministerstwa Komunikacji 
to chciałbym dodać kilka uwag nie do same- 
go budżetu lecz do zagadnień techniczno-0r- 

jnych. Komunikacja jest powszech 
e uznana za jedną z najważniejszych ar- 
ii w organiźmie pańs Czym spra- 


większy wywiera-wpływ na tok życia gos- 
podarczego i kulturalnego, oraz na obronę 
kraju. Jeżeli idzie o nasze ołowe, to 
pozostawiają one bardzo wiele do życzenia, 
aczkolwiek nie brak nam rąk do pracy, i 
materiału, brak jedynie środków. Jeżeli 
idzie o komunikację wodną to i tej nie może 
my wykorzystać ze względu na nieuregulo- 
wane nasze pomimo. że jest tańszą o 
30 proc. od komunikacji lądowej, 
Wprawdzie mamy urzędy dróg wodnych, 
ale: nie wiele mogą one zrobić, mając małe 


wniejsza komunikacja i doskonalsza, tym | środki do dyspozycji. 


Resort Kolei Państwowych 


Kolej jest przedsiębiorstwem największym 
w Państwie, którego majątek. wynosi we- 
dług sprawozdania referenta budżetowego 
około 8 i pół miliarda złotych. Jest to cyfra 
astronomiczna, jak na nasze stosunki. Wo- 
bec tak wielkiego kapitału jaki jest włożo- 
ny w przedsiębiorstwo powinna kolej przy- 
nieść inne dochody, aniżeli obecnie, Ze spra- 
wozdania referenta można wnioskować, że 
gdyby kolej była przedsiębiorstwem pry- 
watnym, to dałaby większe dochody. ; 

Moim zdaniem wówczas i przedsiębiorcy 
postawiliby inne warunki, aniżeli te. które 


spodarczym. Jakie byłyby z tego wyniki 
niech posłuży dowód. Przed kilku godzinami 
zwróciła się do mnie delegacja pra 

ków kolejek dojazdowych z memoriałem 
podpisanym przez trzy związki z prośbą, 
aby go oddać Panu Ministrowi Komunikacji. 
Powstał zatarg pomiędzy Dyrekcją a praco- 
wnikami. Strajk trwa 9 dni. Inspektor pra- 
cy jest bezsilny. Dyrekcja odmawia jakich- 
kolwiek pertraktacji. Sprawa pozostaje na- 
dal otwarta, nie ma jej kto rozstrzygnąć. To 
jest przedsiębiorstwo prywatne. Więc oka- 
zuje się, że jeżeli chce się uzyskać większe 


stawia przedsiębiorstwo Kolei Państwowych. | dochody, to tylko wyłącznie kosztem pra- 


Nie liczyliby się z zagadnieniem całości 


Pań | cownika, a nie techniki organizacyjnej, i 


stwa, a jedynie z zamkniętym aparatem go- I takie z tego skutki, 


Jak zwiększyć dochodowość P. K. P.? 


Śmiem twierdzić, że przedsiębiorstwo 
państwowe może uzyskać dochody, 
ale Ministerstwo Komunikacji musi spełnić 
jeden warunek. Musi usunąć kilka czynni- 
ków, które wpływają ujemnie na gOspodar- 
kę i dochodowość kolei. Trzeba przede wszy 
stkim poznósić wszystkie serwituty, jakie 
obciążają koleje, Znieść darmochowe jazdy 
których jest obecnie za dużo, podnieść tech- 
nikę organizacyjną, zwiększyć tonaż taboru, 
zmniejszyć ilość składów pociągów, chodzą- 
cych jako puste, Dalej należy elektryfiko- 
wać Kolej, szczególnie urządzenia w dziale 
bezpieczenia 


za ruchu pociągów. Wprawdzie 


a ccc 


ę (Ciąg dalszy ze .str. 3-ciej) f 
| nocno-wschodzie Europy ogniskiem, w któ- 
-rym rozwijała się nasza wspólna cywiliza- 
cja, wywodząca się -ad morza Śródziemne- 
„go, od Grecji i Rzymu. Cywilizacja, która 
przyniosła Polsce chrześcijąństwo. Polska 
„zniknęła tragicznie z mapy właśnie w mo- 
'mencie, gdy rewolucja francuska otwiera- 
ta erę odrodzenia narodów. Brak państwa 
polskiego podczas kampanii napoleońskich 
'1 kryzysów politycznych pierwszej połowy 
19 wieku, wreszcie seria wojen, aż do.po- 
czątku, 20 wieku, to wszystko poważnie za- 
'ciążyło na rozwoju Europy i naraziło na 
szwank jej równowagę. Dziś Polska z po- 
„wrotem odzyskała swe stanowisko i rolę. 
+. Żywimy jednakowe ideały. Jednak przy- 
"jaźń wymaga troskliwej pielęgnacji. Zada- 
niu temu będzie poświecene centrum stu- 
diów. Armia francuska, która tak żywo od- 
czuwa potrzebę bliskich stosunków z armią 
polską, jest szczęśliwa, iż może przyczynić 
się ds tego"dzieła. l 
PRELEKCJA GEN. FAURY. 


Następnie gen: Faury wygłosił inaugu- 
racyjną prelekcję, w której przedstawił w 
podniosłych wyrazach syntezę postaci Mar- 


a 


szałka Piłsudskiego, jako Naczelnika Pań- 
stwa i znakomitego wodza armii polskiej. 

Analizując zmaczenie bitwy warszaw- 
skiej oraz bitwy niemeńskiej, która była 
końcowym etapem klęski armii sowieckiej. 
gen. Faury oświadczył: „Krytyka wojsko- 
wego studiującego manewr, który dopro- 
wadził do bitwy nad Niemnem, uderza 
analogia z koncepcją, z której zrodziło się 
zwycięstwo pod Warszawą. Gen. Weygand 
w tym momencie był już jednak z powro- 
tem we Francji. 

W sprawie bitwy pod Warszawą wywią- 
zała się namiętna dyskusja. Gen. Weygand 
idi w tej sprawie następującą deklara- 
cję: ć 

„Świetne zwycięstwo z r. 1920 jest zwy- 
„elęstwem polskim. Operacje wojskowe były 

+wykonane przez generałów polskich 
dług planu polskiego". 

Posiadana przez nas obecnie. dokumenta- 
cja potwierdza deklarację gen. Weyganda. 

Po prelekcji gen. Faury zebrani zwie- 
dzili wystawę rycin i portretów legiono- 
wych i przeszli do sal recepcyjnych biblio- 
teki i Muzeum Mickiewiczowskiego,: gdzie 
3 które w 
się do 


we- 


odbyło się zebranie towarzyskie, 
serdecznym nastroju przeciągnęło 
późnego wieczora, . 


| 


mamy w niektórych dyrekcjach te urządze- 
nia dość dobre. szczegćlnie w Dyrekcjach 
zachodnich, które pozostawiłi zaborcy W 
latach 18 i 19 były one ostatnim krzykiem 
mody. lecz dziś stają się też przeżytkiem. 
jednak swoje zadanie jeszcze spełniają. Na- 
tomiast jezeli chouzi o resztę, to bardzo du- 
że są pod tym względem braki. Należy rów- 
nież zreformować administrację. Nie można 
na dłuższą metę tolerować centralizacji. Po 
za tym trzeba specjalizować pracowników w 
poszczególnych działach służby. Należy kłaść 
większy nacisk, na szkolenie makyema 
dalej — należy stworzyć lepsze warunk 
pracy i warunki mi Owe, a jednocześ 
nie, muszą być także zmienione warunki 
rłacy. bo trudno się dcmagać, aby pracow- 
nik miał siłę do pracy zarabiając 100 zło- 
tych względnie ponad 100 zł. miesięcznie. Z 
tego odchodzi kilka procent na różne świad 
"czenia społeczne. na specjalny podatek, po- 
zostaje mu zaledwie ponad 60 złotych na 
życie. To jest przeciętny zarobek kilku ty- 
sięcy kolejarzy, pracujących ciężko. 
Wszystko to ujemnie wpływa na tok gos 
podarki kolejowej i ną jej dochodowość. 


Elektryfikacia 


Trzeba zelektryfikować urządzenia kole: 
jowe przede wszystkim w dziale zabezpie 
czenią ruchu pociągów. W. dziedzinie elek- 
tryfikacji idziemy żółwim krokiem naprzód. 

Jeszcze jedną uwagę chcę zwrócić na wa- 
runki pracy kolejarzy. Ustawa o 8-mio go- 
dzinnym dniu pracy nie istnieje, każdy pra- 
cownik ma pracę obliczoną według współ- 
czynnika, który jest. dostospwazy do prze 
biegu pociągo/kilometrów a ob.iczoną i- 
lość godzin pracy. Najmniejszy współczy”- 
nik jest jedna połowa. Wypada 16 gedzin 
pracy na dobę, naturalnie àa bocznych !i- 
niach. na innych 12, a reszta 8. 

Kolej, to nie jest tylko zagednienia pa- 

to jest-przedsiębiorstwo naństwo- 


wo-ogólne. Nie tylko ma-za zadanie zaro- 
bić, ale jednocześnie musi być dostosowane 
do warunków obronności państwa, bo nie 
naszą jest winą, że znajdujemy się w nie- 
odpowiednim położeniu geopolitycznym i 
dlatego, kolej musi być dostosowana do ta- 
kich warunków. któreby zabezpieczyły inte- 
res ogólno-państwowy. - 


Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na ka- 
tastrofy kolejowe, Już wskazałem, że ka- 
tastrofy powstają często w różnych okolicz- 
nościach, a nie zawsze-z winy pracownika. 
Nie ma dwóch zdań, że tu i ówdzie pracow- 
nik coś przeoczy. Pan Minister oświadczył 
w komisji. budżetowej, że. przyczyną tego 
jest przerost pracy społecznej kolejarzy. Ma- 
my aż około 21 organizącyj, w tym 17 zwią- 
zków zawodowych, więc mogą czasem zajść 
przeoczenia, ale nie to jest przyczyną, bo 
właściwą przyczyną jest niedostatek praco- 
wnika. Niechże Pan Minister Skarbu nie 
robi oszczędności kosztem pracowników ko- 
lejowych. « Zmiana. uposażeń musi  nastą- 
pić. Należy przywrócić chociażby ten stan, 
jaki był w roku 1938, a nie:był to wcale stan 
idealny. 


Warunki mieszkaniowe kolejarzy 


Plan inwestycyjny przewiduje dla komu- 
nikacji 56 milionów złotych. Sądzę, że Pan 
Minister skorzysta z tego: płanu i będzie 
mógł coś dodać na pewne inwestycje, na bu- 
dowę mieszkań dla jwników, szczegól- 
nie w Gdyni, ponieważ tam 80*/ pracowni- 
ków dojeżdża od 20 do 60 km do pracy. 
Gdynia, która jest chlubą Polski, miejscem 
zainteresowania zagranicy — jest katorgą 
dla pracowników kolejowych. 


„Zawiązała się spółdzielnia mieszkaniowa 
w Gdyni, która wzięła sobie za cel o wła- 
snych siłach budować domki dla pracowni- 
ków. W tej chwili jest potrzebnych dla Gdy- 
ni około 300 mieszkań, w całości około 1000. 
W. końcu jeszcze chcę prosić Pana Ministra, 
aby był łaskaw zwrócić uwagę na wymiar 
urlopów wypoczynkowych, szczególnie w 
dziale zabezpieczenia ruchu pociągów. Poza 
tym cheiałbym również poprosić Pana Mi- 
nistra, aby był łaskaw zrewidować swe za- 
rządzenie wydane w roku 1936, że należy 
wysyłać pracowników w stan spoczynku, 
którzy już ukończyli 60 lat. Prosiłbym, 
aby zarządzenie to wstrzymać, szczególnie 
chodzi mi o Gdańsk, gdzie są specyficzne 
warunki. Poza tym sądzę, że nie leży to w 
interesie Państwa powiększać szeregi eme- 
rytów, których jest dużo, gdyż sama kolej 
płaci na emerytury około 90 milionów zło- 
tych. Moim zdaniem należy więcej płacić 
za pracę produktywną, 


Reasumując powyższe. śmiem twierdzić, 
że o ile wszystkie te wpływające 
ujemnie, będą usuniętę, o ile zmienią się 
warunki pracy i płacy, nastąpi unormowa- 
nie taryfy, to bedzie zadowolenie ogólne i 
spokój w Państwie, 


| 


Pierwsze wrażenie jest często decydują- 
ce, a wpływa na nie w dużej mierze staf 
zębów człowieka. Ładne zdrowe zęby i czy» 
sty oddech to wielkie walory. Odol - jest 
tym właściwym środkiem do racjonalnego 

ielęgnowania jamy ustnej i zębów. Odot 
est antyseptyczny i oszczędny w. użyciu. 
za k 1 wystarczy — Odol jest więc 
ta: T 
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.. Żydzi na wybitnych stanowiskach w Sowietach 


SPR 


Na ilustracji szef GP; 


U. Jeszow. przyjmuje komendan. 


„Ukryta reka” — X. 


Mężczyźni bez nazw'sk - „Smiert 


Utworzenie nowej tajnej organizacji arabskiej - 


zdrajtom” - Apel do Ibn Sauda = Pierwszy sukces: bej Abdul Hadi nie skorzysta 


(r) Haifia: Obecny spokój w Palestynie i na całym bliskim Wschodzie 
jest objawem ściśle zewnętrznym i tylko pozornym. Kryje się pod nim gorącz- - 
kowa praca podziemna, która każdej chwili wybuchnąć może płom m no- 
wego buntu. Postara się'o to w-przy szłości „Ukryta ręka“, „najbardziej niesa- 
mowita ze wszystkich tajnych organizacyj arabskich. SWO 


z zaproszenia na koronację Jerzego VI. 


TEGO SAMEGO DNIA — O TEJ SAMEJ 
Gdy agenci brytyjskiej „Intelligence 
Service“ dowiedzieli się o powstaniu tajnej 
organizacji „Ukryta ręka* — było już za- 
późno. W trzech miastach w Haiffie, Jaffie 
i Jerozolimie utworzyła się jednego dnia o 
tej samej godzinie. 

W dwa dni później nastąpił nieudany 
coprawda, zamach bombowy na burmistrza 
Haiffy. Była to tylko pierwsza próba, ma- 
jaca pokazać Arabom że „Ukryta ręka“ za- 
częła działać. f 


; ŚWIĘTA PRZYSIĘGA. 
jRażde z. trzech: "wymieńionych środo- 


rlik posiada wióiką: ilość fili, ałężających 


nawet do najmniejszych miejscowości. A- 
by nie dopuścić do organizacji zdrajców i 
szpiclów, utworzeno zwarte trójki, tak, że 
żaden z wtajemniczonych nie zna więcej 
jak tylko dwóch członków organizacji. 
Każda z trzech eentrali przechowuje ja- 
ko symbol organizacji zasuszoną rękę jed- 
nego ze zdrajców sprawy arabskiej. Rękę 
Buszoną w gorących piaskach pustyni tak 
długo, aż wyschła jak mumia. j 
Każdy członek złożyć musi „świętą przy 
sięgę". Ślubuje, że gotów jest uczynić wszy- 
stko czego wymagać będzie dobro „świętej 
sprawy“ choćby trzeba było „zabić wszyst- 
kich zdrajców i brytyjskich ciemięzców*. 


„ZIEMIA DLA ARABÓW!" 


Czemże jest „święta sprawa“ o której 
mówi przysięga? Oto połączenie krajów a- 
rabskich i uzyskanie pełnej niepodległości. 

Mahometanie arabscy dążą do połącze- 
nia Syrii, Palestyny, Transjordanii i Ira- 
ku. Na te cztery kraje 'rozeiągać się ma 
działalność „ukrytej ręki". 


OFERTA POD ADRESEM IBN SAUDA. 


Nie jest to zgromadzenie zaślepiorych 
fanatyków, którzy zjednóczyli się aby tu i 
ówdzie odprawiać sądy kapturowe nad A- 
rabem współpracującym z władzą brytyj- 
ską lub zamordować policjanta czy żan- 
darma brytyjskiego. » 

Świadczy o nim choćby to, że „Ukryta 
ręka" zwróciła się o współpracę do Ibn Sa- 
uda, potężnego władcy Hedżasu, który po- 
mimo wrogiego stanowiska do Iraku i 


Udział Gdańska w Targach 
Poznańskich 


„Senat. Wolnego Miasta Gdańska zamie- 
rza w roku bieżącym wziąć-większy oficjal- 
ny udział w Targach Poznańskich. *nada- 
jąc mu bardziej targowy niż dotychczas 
charakter. Szereg firm gdańskich zgłosiło 
się już na Targi. Są to częściowó firmy za- 
graniczne, reprezentowane przez importe- 


„rów gdańskich, częściowo zaś przemysł z 


obszaru Wolnego Miasta. Firmy te, jako- 
należące do obszaru. celnego Polski. będą 
umieszczone w działach branżowych, 


Transjordanii uważany jest za głównego 

skiej. 

SUKCESY SPRZYSIĘŻONYCH I KONTR- 
AKCJA ANGIELSKA. 


To też nie zamach w Haiffie uważać na- 
‘leży za pierwszy. sukces „Ukrytej ręki". 


: 


* Przedstawicielowi Arabów. palestyńskich 


Aminowi bej Abdul Hadi wysłano zapro- 
|szenie na koronację króla Jerzego VI. —, 
zaproszenie — o którego przyjęciu nikt nie 
wątpił — zostało zwrócone bez jakiegokoł- 
wiek uzasadnienia. EM i 
Anglicy starają sie- $paraliżować akcję. 
organizacji. Słynny Fawzi Kudji, który 
zbiegł do Iraku, został tam z polecenia An- 
glików esadzony w areśzcie. Ten sam los 


‘o należenie do „Ukrytej ręki"; Trudno jed- 


|Denik* 


= ZZA = a sm | racji płk. Koca. 
tów placów granicznych, wśród których duży odsetek stanowią żydzi 


MYTOL 
| WSZYSTKO ` 
MYJE i PIERZE 
| WYRÓB _ 


FABR.„DOBROLIN” 
. WARSZAWA 


i naturalnie. alezadowoleni 


|Czesi atakują deklaracie płk. Koca 


Mór. Ostrawa, 1. 3. (PAT.) Narodowo-de- 
mokratyczny „„Moravsko - Slezsky 
ząmieszcza artykuł, atakujący 

organ ludności polskiej „w . Czechosłowacji 
„Dziennik Polski“, za opublikowanie dekla- 


Hymn królewski - hymnem 
` Gen. Franco 

„Burgos 2. 3. PAT). Ogłoszono dekret gen. 

„Franco, według którego narodowym hym- 

„nem hiszpańskim zostaje dawny marsz kró- 

lewski, który był hymnem urzędowym: do 

kwietnia 1931 r, 


- Potrawy postne 


fsprawiąją Pani Domu nie mało kłopotu, a 


przy tym są dosyć kosztowne. Największa 
„bieda bywa zwykle z sosem. Praktyczna 
Pani nie będzie nigdy narażona na tego ro- 
'dzaju nieprzyjemności, bowiem pamięta o 
sosie grzybowym KNORR, z pomocą które- 
go: można szybko przyrządzić doskonałe po 
strawy' postne. Pożywienie w czasie postu 
winno być także pełnowartościowe i zaso- 
bne w ważne składniki odżywcze, których 
brak odbija się ujemnie na organiźmie ludz 
ikim. Pożywne 'a przy tym smaczne i tanie 
potrawy można przyrządzić z płatków òw- 
sianych KNORR, oraz ‘sósu grzybowego 


w szczególności do potraw jarskich, a także 
do niektórych potraw mięsnych. Już w prze 


spotkał kilku innych Arabów Fae a | Sos grzybowy KNORR nadaje się 


nak przypuścić, aby udało im. się tą drogą 
zwalczyć potężną organizację. „CK 


ERER RTE i 


Chroni i upieksza cerę PUDER ABARID 


Ze sportu 


2. 


Z międzypaństowych zawodów Iyżwiarskich Polska Łotwa 


Ne zdjęciu naszym Nebringowa (na lewo): i Kalbarczyk (na prawo) podczas 


fd 
u 


4 


startu na torze łyźwiarskim w Rydze 


PŁYWACY DOSTANĄ ZNIŻKI KOLE- 
ba JOWE. 


Państwowy Urząd Wychowania Fizycz- 
pogo zawiadamia, że zarządzeniem za nr. 
| 1/zaop. 2. przyznał zlecenia na zniżko- 
wy przejazd kolejowy dla 120 członków Pol- 
skiego Związku Pływackiego ze wszystkich 
D. O. K., udających się do Lwowa w dniach 
3—8 marca rb. . 

Zlecenia na przejazd wydają władze WF 

Jak wiadomo, w tym okresie mają się 
odbyć zimowe mistrzostwa Polski. Mistrzo- 
stwa te na skutek odmowy udzielenia zni- 
żek e PY op znalazły się pod znakiem 
zapytania. gnie, po przyznaniu zniżek 
kolejowych, mistrzostwa niewątpliwie doj- 
„dą do skutku. Polski Związek Pływacki 
postanowił w związku z pomyślnym zała- 
twieniem tej sprawy przedłużyć zapisy do 
dnia 4 marca. j 4 


NOWY REKORD POLSKI W TRÓJSKOKU 
USTANOWIŁ HOFFMAN. 


w „czasie zimowych mistrzostw lekkoa- 
tletycznych pań i panów okręgu poznań- 
skiego zawodnik AZS Hoffmann ustalił w 


trójskoku nowy rekord molski wynikiem 


13,59 m. Dotychczasowy rekord wynosił 
13,51 m. s j 


POLSKA BIERZE UDŽIAŁ w TURNIEJU 


PIŁKARSKIM O MISTRZOSTWO SPRZY- || 


MIERZONYCH ARMII. 


Belgijski Wojskowy: Związek Sportowy 
który od 18 lat organizuje rok rocznie tur- 


niej piłkarski o mistrzostwo sprzymierzo- | 
nych armii, postanowił rozszerzyć maj a 4 


rozgrywki piłkarskie-na inne państwa, 


re z Belgią żyją w przyjaźni. Ww tym celu | 


postanowiono zaprosić do turnieju również 
i Polskę, proponując naszej reprezentacji 
wojskowej przybycie do Brukseli w dniu 
2 maja rb. r 


Mecze reprezentacyj wojskowych na za- | „i 


chodzie 'cieszą się ogromną popularnością 


xiągu 5 minut można otrzymać z jednej 
kostki % litra wyśmienitego sosu. Wystar- 
czy:-1) kostkę pokruszyć, 2) rozrobić w let- 
niej wodzie i 3) trzy minuty gotować. Przy 
zakupie prosimy zważać na brążowo - żół- 
jte opakowanie i charakterystyczny znak 
KNORR. (1; „1287 


ward . VII, a bardzo często zmarły król 
"Jerzy V. 


PERRY I VINES ZAROBILI DOTYCH- 
CZAS 175 TYSIĘCY DOLARÓW. 


- „Perry i Vines- rozegrali dotychczas 23 
„spotkania. Dochód z tych spotkań wynosił 
*175 tysięcy dolarów. Z tego pierwsze spot- 
kanie dało 50 tys. dolarów. iD 

Pozostałe 22 spotkania dały przecięthie 
po 5.700 dolarów. * 

Obecnie do tej dwójki ma przystąpić 
również Tilden. Ma on rozegrąć szereg spot- 
kań z Perrym, począwszy od dnia 24 marca 

p. b. ą 


ALNE ZEBRANIE WOJSKOWYCH KLU- 
BÓW SPORTOWYCH. 


--W* sobotę odbyłó się w Warszawie wal- 
ne zebranie wojskowych klubów eporto- 
„wych przy udziale 30 delegatów ze wszyst- 
„kich okręgów. Zagaił zebranie imieniem 
dyrektora Państwowego Urzędu W. F. ppłk. 
Ziętkiewicz. Na przewodniczącego zebrania 
«wybrano płk. Bittnera. Po udzieleniu abso- 
lutorium ustępującym władzom uchwalono 
program prąc na sezon bieżący oraz szereg 
zmian statutowych. 
>- Na"czele nowego zarządu stanął ponow- 
ie płk. Wenda. 


wł Mistrzostwo Niemiec 


ti mają za sobą długą tradycję. . Początek [t$ 


ich datuje się od wojny Światowej, kiedy 


to na froncie piłkarze angielscy, francuscy | 


ï: belgijscy rozgrywali o parę kilometrów 
od linii ognia mecze o mistrzostwo armij 
koalicyjnych. Na .tych zawodach, podobnie 
ak w czasie wojny, obecni są naczelni do- 
wódcy poszczególnych armij i ministrowie 
spraw wojskowych. W Londynie stałym 
widzem na tych meczach był były król 
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NIEBEZPIECZNA GODZINA | 


| AE oczy i Re A R ręką. - 

„— Ach, nie teraz! Nie teraz! — rzekł. — Jestem 
taki zmęczony! 

Tylko tego dnia, kiedy sprzedał dla ciebie, Kry- 
siu, te papiery, stał się jakoś dziwnie podniecony, ra- 
dosny i wesoły. Wtedy, nie wiedziałam naturalnie, co 


- było przyczyną tej zmiany. Leon mówił tego dnia wie- 


leo życiu wogóle, czynił różne filozoficzne uwagi, 
śmiał się sam ze swych refleksyj, całował mnie i py- 


tał, czy nie nudzę się przy nim. Dotychczas przyjmo- | 


wał moje towarzystwo z zupełną naturalnością, i jak- 
by biernością. Zdawał się wcale nię spostrzegąć, że 
poświęcam mu tyle cząsu. Tego dnia zainteresował 
się mną nagłe. Pytał, dlaczego odsunęłam się zupełnie 
od mojego daw nego towarzystwa, i czy możliwe, że 
nie znudziłam się nim jeszcze. 

— Moje drogie dziecko! — mówił. — Moje drogie 
dziecko! Byłem wobec ciebie może trochę niewdzię- 
czny. Zgadzałem się, byś odrywała się dla mnie od 
twoich znajomych, byś rezygnowała dla mnie z wie- 
lu przyjemności. Ale teraz to się już zmieni! Już się 
prędko skończy ‘albo w jedną, albo w drugą stronę! 

Wkrótce potem wyszła na jaw sprawa sprzenie- 
wierzonego depozytu. Wtedy także dowiedziałam się 
o jego zupełnej ruinie materialnej. Wiedziałam, na- 
turalnie, że od pewnego czasu interesy jego stały bar- 
dzo źle, ale ani mi przez myśl nie przeszło, że sytua- 
cja była aż tak groźna. Gdybym była się tego domy- 


ślała, zwróciłabym się do was bez jego wiedzy. Nie: 


pozwoliłabym mu zginąć tak marnie! 

Spotkałam się z nim w ten pamiętny, ostatni 
dzień już po wizycie jego u was w biurze. Schwyci- 
łam go na ulicy i zaciągnęłam do samochodu. ` 
= — Leonie — rzekłam — nie wiem, ile ci potrzeba, 
ale mam trochę swoich pieniędzy, mogę pożyczyć od 
znajomych! Pojedziemy zaraz do Banku, gdzie mam 
konto! 

— Nie, nie! — rzekł. — To wszystko za mało. Mo- 
że uda mi się jeszcze coś zrobić. 

Podał mi jakiś adres. Potem drugi, trzeci... Jeż- 
dziliśmy tak przez kilka godzin bezekttecznie. Około 
czwartej Leon rzekł: 

— Teraz pojedziemy na obiad! Nie będziemy już 
mówić o tem ani słowa! A wieczorem będziemy w 
Klubie! 

Zjedliśmy obiad za miastem. Potem spacerowa- 
liśmy po lesie, objąwszy się wpół. Nie rozmawialiśmy 
prawie wcale. Leon był bardzo blady, wydawał mi się 


'"aupełnie spokojny. Widział moje oczy, pełne łez i od 


czasu do czasu usiłował uśmiechnąć się do mnie. 

— Nic się przecież nie stało! — mówił. — Na- 
prawdę, nie się nie stało! 

'. Położyliśmy się na trawie w lesie. Tak było pięk- 
nie! Niebo przesączało przez zielone liście drzew złote 
promienie słońca, Ptaki ćwierkały w Zaroślach. Po- 
wietrze było ciepłe i pachnące. ! 

Dusiły nie łzy. . 

— Nikt cię jeszcze nie kochał tak, jak ja, Leoniel 
obejmując ramionami jego głowę. — 
Nikt cię jeszcze tak nie kochał! Dla upie pozwoliła- 
bym wykrajać sobie serce! . 


Gładził delikatnie moje włosy, B= 0 w niebo, 


KS. KNEBLEWSKI. 


_ Kościuszką na Atlantydę 


(Ciąg dalszy). 


Zwiedzamy te porty i miasta. Z nich robimy wy- 
pady w rozmaite okolice. Wiosna naszym towarzy= 
szem. Słońce. Zapachy. Zefir. Otwarte*dale na ocean 
i zamknięte wyżami na ląd, ubrany jak panna mło- 
da w zieleń i kwiaty.. Przesuwamy się ciasnymi 
uliczkami miasteczek, gdzie wszystko zabudowane 
po hiszpańsku, domki jak cacka, okienka za krat- 
kami. W środku wirydarzyk z wodotryskiem i pal- 
mami. W zaułkach jakieś zawodliwe melodie pod 
dźwięk gitary, to gra novio dla swej riarzeczonej 
i kochanej, patrzącej nań tkliwie poprzez kratki 
kienne albo z balkonu, W tawernach taka sama se- 
villana taniec Carmeny z Toledo, Valencji, Sevilli w 
takt kastanietów, upojony do szału i zapamiętania 
bez końca. Te same pełne dziewczęcego piękna Ma- 
donny Murillego, do której się modlą radością życia 
i beztroską wiosny, hojnej bez miary i wagi dla tych 
którzy życie kochają jako cząstkę i okruch wieczno- 
Hek raju na ziemi i poza nig.. > 

' Ludność portugalska i hiszpańska. Dobra. Usłuż- 
na i gościnna. O dość subtelnej kulturze, choć zdala 

"od szerokich szlaków światowych stolté, choćby Liz- 
bony, czy Madrytu, N 

Przemiłe wspomnienia z Las Palmas. Wszak zwą 
je Wyspą Szczęścia. Konkuruje o tę nazwę z Madeirą. 
Górzysta, ze szczytami 200 mtr. Zdobył ją Francuz 
ryjskieh Siedziba guanchesów, praszczurów kana- 
ryjskich, 


> 


Powieść nagrodzona na "NADER literackim 


W pewnej chwili wyczułam w jego kieszeni re- 
wolwer i poczęłam prosić, by mi go oddał. 


Roześmiał się i bez protestu oddał mi broń. Nie. 


wiedziałam przecież poco ją biorę! Nie wiedziałam, 
że z tego rewolweru, od którego chciałam go obronić, 
ja sama... za kilka godzin... 

Lulu załkała krótko. — Zdawało się, że nie będzie 
miała siły mówić dalej, lecz już po chwili kontynuo- 
wała rwącym się, przerywanym głosem: 

. — Przed wieczorem wsiedliśmy do samochodu i 
pojechaliśmy do klubu. 

W pokoju, w którym grało się w karty było już 
kilka osób. Leon zasiadł do pokera. Z początku, jak 
zwykle, grano o niewielkie sumy. Szczęście Leona by- 
ło zmienne. Raz wygrywał, to znów oddawał wszyst- 
ko. Siedziałam obok niego. Serce, jak szalone, tłukło 
się w mych piersiach. Wiedziałam, że jeśli ktoś tak 
bardzo pragnie wygrać, musi ostatecznie przegrać. 


„łHalka” Moniuszki na scenie Teatru Państw. 
w Tallinie 


Reprodukujemy fragment z I aktu „Halki“, dowie. 
nej ostatnio na scenie teatru „Estonia” w Tallinie. 


przesłonięte drżącą zasłoną zielono-złotych liści. Na zdj 
' ęciu naszym znakomici artyści: Olga Toronof- 
i akai Moja maleńka! — mówił. — Moja dobra ma- | Tiedeberg w roli Halki i Martin Taras w „ak ee M 


Wciągamy się wielocylindrowymi maszynami na 
szczyty wulkanów. Zdzieramy obuwie, utykając po 
kamieniach i skałkąch, prowadzących do pieczar, za- 
jętych przez najbiedniejszą ludność tej wyspy. Prymi- 
tywy. Dekadenci wielkiej rasy. Perspektywy rozległe 
na morze, góry i zieleń oliwki, bananu, eukaliptusu, 
figi, araukarii, pinii, palmy i tego morza pachnącego 
kwiecia... 

Nieocenionymi przewodnikami w tej wycieczce 
po Las Palmas byli państwo Dawidowie, przedstawi- 
ciele miejscowej inteligencji, którzy z niewyczerpa- 
nym poświęceniem i uprzejmością pokazywali nań 
wszystko to, co jest godnego uwagi na tej wyspie. Go- 
ścinność ich i uprzejmość była wprost zadziwiająca. / 

Na przyjęciu, zgotowanym przez gubernatora 
wyspy p. Armenta, mieliśmy sposobność poznania 
wielkich przyjaciół Polski w osobach. burmistrza p. 
Alonso, redaktora miejscowego pisma „Hoy“ p. Abreu 
prezesa stowarzyszeń kupieckich p. Leona i innych. 
Urządzono wystawę wszystkich wyrobów - miejsco- 
wych specjalnie na nasz przyjazd. Wystawa przed- 
stawiała się bardzo ciekawie, świadczy o dużej pra- 
cowitości, pomysłowości i wytrwałości mieszkańców. 
Na pierwszy plan wysuwają się oczywiście wyroby 
koronkarskie i nieprawdopodobnie piękne hafty. 

Odpoczywamy we wspaniale urządzonych hote- 
lach Los Frailes i The Towers, prześlicznie położo- 
nych. Ceny nieduże, wygody europejskie. phy 

Wyjeżdżamy z Las Palmas serdecznie żegnani, 
oszołomieni przyrodą i ludźmi. Będzie to jeden z naj- 
milszych fragmentów naszych przeżyć i wrażeń z wy- 
cieczki. Opuszczamy Las Palmas z.żalem, że tak krót- 
ko mogliśmy sie nią rozkoszować. 

(KONIECĄ 
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Około snów przyszedł Wodziński. Leon był już 
wtedy mocno pijany. Przed nim, na stole, stała na ta- 
cy butelka whisky i syfon wody sodowej. Syfon był 
prawie pełny, ale w butelce niewiele pozostawało za- 
wartości. 

— Leonie, — prosiłam — już dość! Wróćmy do 
domu! Przecież jesteś już zmęczony! 

— Nie, nie! odpowiadał. — Przecież widzisz, że 
szczęście mi sprzyja! - 

I pokazywał niewielki stos żetonów przed sobą 
na stole. 

Gdy zjawił się Wodziński, 
rozpoczął się bak. 

Gra poszła odrązu o duże sumy. Leon wygrywał. 
Pięćset złotych, tysiąc, dwa tysiące!... Oczy jego pa- 
łały. Wodziński patrzył na mnie i śmiał się, krzywiąc 
komicznie czerwone, tłuste policzki. 

Gracze powoli rozchodzili się. Zostaliśmy sami. 
Z drugiego pokoju dołatywały grube, męskie głosy i 
pisk pijanych dziewcząt. 

— Leonie! — błagałam go. — Chodźmy już! ` 

— Niechże go pani zostawi! Pan Lachowski ma 
dziś wenę! — rzekł, uśmiechając się Wodziński. 

— Rzeczywiście, Lulu — rzucił Leon — czy chcesz 
mnie speszyć? 

Stół zasypany był kartami i pieniędzmi. Pomię- 
dzy brudnemi popielniczkami, pełnemi niedopałków 
stały kieliszki, szklanki i częściowo opróżnione bu- 
telki. Leon i Wodziński pili niemal bez przerwy. Nie 
mogłam zrożumieć, w jaki sposób Leon mógł się je- 


zarzucono pokera i 


| szcze utrzymać prosto na krześfę. Zdawało mi się, że 
| ta noc nigdy się nie skończy. 


O drugiej Wodziński wyjął z kieszeni zegarek i 
położył go na stole. 

— Gramy jeszcze godzinę! — rzekł, — Muszę ju- 
tro bardzo wcześnie wstać! 

— Dobrze, jeszcze godzinę! — zgodził się Leon. 

Od tej chwili szczęście zaczęło mu nie dopisywać. 
Przegrywał za każdem niemal rozdaniem kart. W pół 
godziny oddał wszystko, co wygrał od Wodzińskiego. 
Stawał się coraz bledszy. Na twarz wystąpiły mu 
drobne kropelki potu; kosmyki czarnych włosów opa- 
dały mu na czoło. Wodziński, spocony także, błysz- 
czący od tłuszczu i zadowolenia, śmiał się rechoczą- 
cym, grubym głosem. 

Ogarniała mnie rozpacz. 

Leon wyciągnął z portfelu kilka setek. Wszystko, 
co miał. Natychmiast przegrał jedną. Potem wygrał 
„kilka razy. Odetchnął głębiej, uśmiechnął się:i:popra- 
wił w krześle. Po kilkunastu mińutach przegrał znów 
wszystko. Wiedziałam, że nie miał więcej pieniędzy. 
Byłam z tego zadowolona. 

— Nareszcie się to skończy! — pomyślałam z ulgą 

Gruby zegarek Wodzińskiego wskazywał trzecią. 

“— Dość! — powiedział, kładąc na nim ordynarnę, 
wielką łapę. 

I wstał od stołu. 

Leon spoglądał na niego nieprzytomnym wzro- 
kiem. Porwał ze stołu szlankę, napełnioną alkoholem 
i wychylił ją jednym haustem. Pochylił się naprzód 
i oparłszy się obiema dłońmi o powierzchnię stołu, 
usiłował wstać. 

— Panie Wodziński! — zawołał. — Przecież pan 
nie może nie dać mi rewanżu! 

Grubas uśmiechnął się. 

— Rewanż? — spytał, patrząc chłodno na Leona. 
— Przecież pan nie ma już pieniędzy! 

— Jutro panu odeślę! Tak, jutro, jeśli przegram! 
Ale ja muszę wygrać! Panie Wodziński, ja muszę 
mieć pieniądze! — bełkotał Leon nieprzytomnie. 

— Ach, tak, wiem, a jakże! Sprawa z depozyci- 
kiem! Tak, tak? Bardzo nieprzyjemna to sprawka! 

Leon zerwał się od stołu. Zataczał się na nogach. 
Podbiegł do Wodzińskiego i schwycił go za klapy ma- 
rynarki. 

— Niech mi pan pożyczy! — zawołał. — Niech mi 
pan pożyczy dwadzieścia, piętnaście tysięcy!... Ja mu- 
szę tyle jutro mieć! Dla pana to przecież prawie nie 
nie znaczy! Panie Wodziński! 

Wodziński odepchnął go od siebie. 

— Niech pan ze mną zagra! Jedno uderzenie o 
dziesięć tysięcy! — błagał Leon. — Ja panu oddam! 
Ja wygram! Ja muszę mieć te pieniądze. 

— Leonie! — krzyknęłam przerażona. 

— Ach, Lulu! — schwycił mnie nagle za rękę. — 
Ty go poproś! Wstaw się za mną! On się w tobie ko- 
cha! Nie odmówi ci! 

;' Wyrwałam się zdjęta zgrozą. Stałam między ni- 
mi obezwładniona nagłym, panicznym strachem. 
Łkanie ściskało mi krtań. Chciałam się zerwać, ucie- 
kać, ale nie byłam w stanie poruszyć się. 

Wodziński stał naprzeciwko mnie. W jego ma- 
łych, pijanych oczach, schowanych w białych, the» 
stych powiekach, błysnął nagle jakiś ognik. 

— No, dobrze! — rzekł wolno. — Możemy zrobić 
jedno uderzenie. Ja stawiam dziesięć tysięcy, czy ile 
tam panu potrzeba, a pan... w razie przegranej... po 
wierzy mi na aia noc swoją bratową! 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pan Wojewoda Pomorski Raczkiewiczj 


wśród kupiectwa pomorskiego 
Uroczyste posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu 


W niedzielę, dnia 28 lutego br. naczelna 
organizacja kupiectwa pomorskiego — Zwią 
zek Towarzystw Kupieckich ną Pomorzu — 
gościła w siedzibie swej w Grudziądzu P. 
Wojewodę Pomorskiego Władysława Racz- 
kiewicza, zwołując z tej okazji uroczyste 
posiedzenie Zarządu Głównego, który re- 
prezentuje zorganizowane . kupiectwo 34-ch 
miast pomorskich oraz m. Bydgoszczy. 

a'osiedzenie to poprzedziły obrady we- 
wnętrzne, poświęcone sprawom organizacyj- 
nym. 

Po wysłuchaniu wyczerpujących spra- 
wozdań prezesa Związku p. posła Tadeusza 
Marchlewskiego z prac na terenie Sejmu. 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni i Na- 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie, uchwalono zwołać następu- 
jące zjazdy okręgowe: w Bydgoszczy — 
w kwietniu, w Lubawie i Chofnicach — w 
maju oraz w Pucku, i zjazdy branżowe: 
bławatników — w kwietniu w Bydgoszczy, 
zbożowców w maju w Toruniu, hurtowni- 
ków i importerów kolonialnych — w czerw- 
cu w Gdyni i kolonialistów-detalistów — 
w czerwcu w Grudziądzu. 

Reprezentant Stowarzyszenia Chrześci- 
jańskich Kurców Podróżujących i Przedsta- 
wicieli Handlowych w Toruniu — p. pre- 
zes Błachowski, zreferował najważniejsze 
postulaty i zagadnienia tej organizacji. pod- 
kreślając w szcżególności konieczność po- 
pierania w pierwszym rzędzie przedstawi- 
cielH-chrześcijan. 


Na zakończenie uchwalono polecić Towa- 
rzystwom Związkowym. aby zebrane na F. 
O. N. kwoty przelane zostały. niezwłocznie 
na konto Tymczasowego Pomorskiego Ko- 
mitetu F. O. N. z przeznaczeniem na zakup 
samolotu-wodnopłatowca „Pomorzanin“. 


Po krótkiej przerwie. punktualnie o godz. 
19-ej nastąpiło otwarcie uroczystego posie- 
dzenia Zarządu Głównego, które zaszczycił 
swą obecnością p. Wojewoda Pomorski Wła- 
dysław Raczkiewicz, w towarzystwie: na- 
czelnika wojewódzkiego wydziału przemy- 
słowego p. Barciszewskiego, wicestar. gru- 
dziądzkiego p. Beliny i sekr. osobistego n. Wo 
jewody p. mer. Frankowskiego. Ponadto w 
posiedzeniu tym wzięli udział: dyrektor 
Izby Skarbowej p. Kossjor w towarzystwie 
naczelnika wydziału II-go tejże Izby+p. Bro- 
niatowskiego, p. generał Sawicki. reprezen- 
ta... Starostwa Krajowego p. wicestarosta 
krajowy Gąsowski, prezydent m. Grudzią- 


EE AA 
..Niesumienny urzednik żerował 
na nędzy sierot 


Proces b. generalnego opiekuna sierot o sprzeniewierzenie 
kwot alimentacyjnych — zakończył się surowym wyrokiem 


W dniu wczorajszym (we wtorek). Sąd j ności łagodzącej i usprawiędliwiającej po- 


Okręgowy w Bydgoszczy rozpatrywał sprawę 
karną byłego starszego sekretarza Zarządu 
ER oraz generalnego opiekuna nad 
sierctami, pozostającymi pod pieczą władz 
E ah 45-letni aR Rosinke, 


Oskarżony przyznaje się do zarzuconego 
mu przestępstwa tylko w dwóch wypadkach 
zaznaczając. iż z pieniędzy alimentacyjnych 
zatrzymał kwotę 1.128 zł. łącznie na szkodę 
sierot Urszuli Krzesickiej i Marii Figielek. 
Rosinke zwała winę swego postępku na prze 
ciążenie pracą oraz duże zaległości, co mo- 
gfo spowodować .przeovczenie*. Oskarżony 
nie umie natomiast wytłómaczyć faktu sfał- 
szowania kwitów dotyczących odprowadza- 
nia sum alimeniacyjnych do kasy Zarządu 
Miejskiego. Do odnośnych kwitów wpisywał 
sumy niejednokrotnie większe od podjętych, 
przy czym dia ukrycia swych manipulacji 
wpłacającym kwoty alimentacyjne wysta- 
wiał zaświadczenia opiewające na sumy rze- 
czywiście pobrane. 

Trybunał rrzesłuchał szereg świadków, 
którzy jednak nie wnieśli do sprawy momen 
tów ciekawych. Referendarz miejski Mań- 
czak zaznaczył, iż Rosinke nie nadawał się 
na powierzone mu stanowisko. dalej prze- 
czy, jakoby w wydziale poruczonym oskar- 
żonemu były zaległości. Świadek ten przy- 
znaje, iż Rosinke skarżył się przed nim nie 
jednokrotnie na przeciążenie pracą. 

Biegły Kamiński w konkluzji swego orze 
czenia stwierdza, iż oskarżony nie poszko- 
dował sierot, lecz Zarząd Miejski. 

Po ukończeniu postępowania dowodowe- 
go zabrał głos prokurator p. Masojada, któ- 
ry w dłuższym przemówieniu podkreślił nie 
etyczne postępowanie oskarżonego. Rosinke 
zdawał sobie dokładnie sprawę. że naraża 
na straty nietylko Zarząd Miejski, ale i 
krzywdzi sieroty, dla których sprzeniewie- 
rzone przezeń pieniądze były przeznaczone 
Prokurator nie może przyjąć jako okolicz- 


„Sprawa Burzana* 
Zakaz wystawiania heretyckiego utworu 

Warszawa, 2. 3. (PAT) Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zakazałó publicznego 
wykonywania utworu scenicznego Kazimie- 
rza Lewickiego p. t. „Sprawa Burzana”, po- 
nieważ treść tego utworu obraża uczucia 
religijne słuchaczy chrześciian. 


. 
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dza p. Włodek, syndyk honorowy Związku 
p. mecenas Edmund Kurowski i inni. 

„Posiedzenie za "aił prezes Związku p. po- 
seł Tadeusz Marchlewski, witając w gorą- 
cych i serdecznych słowach p. Wojewodę 
Raczkiewicza i podkreślając doniosłe zna- 
czenie jego zbliżenia się do kupiectwa po- 
morskiego i okazania żywego zainteresowa- 
nia się zagadnieniami handłu. W przemó- 
mieniu swym p. prezes Marchlewski wy- 
głosił obszerne exposć, obejmujące szereg 
najaktualniejszych zagadnień gospodar- 
czych handlu wewnętrznego.i zagraniczne- 
go. 


Referat fachowy p. t. „Stan organizacyj- 
ny i sytuacja gospodarcza kupiectwa po- 
morskiego" — wygłosił dyrektor Związku p. 
Jerzy Radojewski. Prelegent omówił gene- 
zę Związku Towarzystw Kupieckich na Po- 
morzu, cele i zadania tegoż i Stosunek do 
władz, a także specyficzne warunki gospo- 
darcze i polityczne Pomorza; przedstawił 
ważniejsze postulaty handlu z dziedziny za- 
gadnień kredytowych, socjalnych, podatko- 
wych i monopolowych; zobrazował elementy 
racjonalizacji handlu. a w szczególności: 
podniesienie zawodu kupieckiego, ochronę 
handlu chrześciiońskiego, ustawe o niencz- 
ciwej konkurencji, ograniczenie handlu do- 
mokrążhego, decentralizację zakupów i do- 
staw, normalizację i standaryzację cen itp. 

Po wysłuchaniu tych referatów przemó- 
wit - "%Vniewoda Raczkiewicz, dając wyraz 
swemu zadowoleniu ze sposobności bezpo- 
średniego zetknięcia się z czołowymi przed- 
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Członkiem Zw. Lekarzy Okreg Pomorski 
nie może być lekarz - żyd 


Z dorocznego walnego zebrania delegatów Związku 
Lekarzy z całego Pomorza 


W tych dniach odbyło się w Bydgo- 
szczy doroczne walne zebranie delega- 
tów całego Pomorza Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego na Okręg Pomorski. 


Potrawy postne. 
z płatków a A. 


to pożywienie pełnowartościowe. 
Led Do se rj Bór 1W 
"| sos grzybowy Knot 
rynków zbytu. Świadomość . odpowiedzial- | “* =. 


ności historycznej za odpowiednie nasilenie EE R dz] 
elementu kupieckiezo — nakazuje tworze- i : U A (je: 
Wizyta Komisarza Gen. R. P. 


stawicielami ku: pomorskiego, przy 
czym stwierdził, że jedynie tylko zbiorowym 
wysiłkiem i niezłomną wolą uda się roz- 
strzygnąć zawiłe problemy gospodarcze na 
płaszczyźnie interesu ogólno-państwowego i 
ogólno-społecznego. Ze szczególnym naci- 
skiem podkreślił Pan Wojewoda  koniecz- 


nie drogą kumulacji kapitałów. przedsię- 
St handlowych do obsługi handlu za- 
morskiego. s 
Na zakończenie p. Wojewoda Raczkie- thodackiego u p. Wojewody 
wicz, jako Włodarz Ziemi Pomorskiej. za- Pom. Raczkiewicza 
4 a M, ag] om p saun We wtorek złożył wizytę p. Wojewo- 
o grawer sai rozciągłości po- | dzie Pomorskiemu Wł. Raczkiewiczowi 
pierać bedzie. Fodkreślająą wzorową orga- ATE U NE UTT 
nizację Związku Towarzystw Kupieckich na | P- min. Marian, Chodacki, Komisarz Ge- 
Pomorzu, wezwał niezrzeszone dotąd - ku- | neralny R. P w. Gdańsku. 
mwo do porwiwwa w oś zwartą wA 1 
całość. w pracy dla dobra kraju. | : : "r 
Przemówienie p. Ministra Raczkiewicza, Wyiazd p. Wojewody Raczkie- 
owiane niezwykłą życzliwością dla kupiec- wicza do Warszawy ' 
twa pomorskiego — zebrani przyjęli owa- 5 iri 
cyjnie, a prezes Związku p. p. Mar- We wtorek popołudniu p. Wojewoda 
chlewski w imieniu Zarządu wrego z MPR R w 
stwierdził, że zacieśnienie więzów Pomorski Wł. Raczkiewicz | wyjechał 
cy organizacji ze sternikiem nawy państwo- | sprawach służbowych do Warszawy. 
wej na Pomorzu, p. się niewątpliwie ETIE —— Stis saaya 
do nzdrowienia warunków gospodarczych. |$kjąd $ądu-OQkręgowega w Gdyni 
powiększy się o iednego sedziego 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie skład "gdyńskiego Sądu. Okręgo- 
wego powiększony będzie o nowego sẹ- 
dziego. Sprawa przeszła już przez Ko- 
legia Administracyjne S$. O.-w Gdyni e 
raz Sądu Apelacyjnego w Poznaniu i o- 
becnie znajduje się w .Ministerstwie. 
Nazwisko kandydata jak i przydział 
narazie 


nictwa społecznego, w którym -naczel- 
nym postulatem winien być woiny wy- 
bór lekarza, przyjęło rezolucję w spra- 
wie pomocy lekarskiej dla okręgów 


gospodarz, nie posiadający zezwolenia 


wiejskich, wskazując na konieczne o- 
siedlenie się w tych okręgach młodych 
lekarzy, którym należy ułatwić egzy- 
stencję w tych terenach, powzięło rezo- 
lucję przeciw dopuszczaniu do nostryfi- 
kacji lekarzy - żydów, którzy wrócili z 
Niemiec i jednomyślnie uchwaliło zmia- 
nę statutu wtym sensie, że członkiem 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego 
Okręg Pomorski nie może być lekarz- 
żyd. ¢ 

Dalej uchwalono ścisłą współpracę 
trzech Okręgów Zachodniej- Polski (Po- 
morskiego, Wielkopolskiego i Śląskiego) 
na terenie Warszawy. 

Obszerny: porządek obrad zebrania 
wyczerpano po 8 godzinnych naradach 
o godzinie 18-tej. s 

W zebraniu uczestniczyli lekarze z 
Gdyni, Wejherowa, Starogardu, Choj- 
nic, Grudziądza, Brodnicy, Tczewa, To- 
runia, Bydgoszczy i innych miejscowo- 
ści wojew. pomorskigeo. 

W charakterze gości przybyli na ze- 
branie przedstawiciel Zarządu Główne- 
igo Związku Lekarzy Państwa Polskie- 
go z.Warszawy, oraz 2 przedstawicieli 
Okręgu Wielkopolskiego Związku Le- 
karzy P. P. z Poznania. 


Zebraniu przewodniczył prezes Okręgu 
p. dr Czesław Wiecki z Bydgoszczy. 


Zebranie załatwiło zwykłe sprawy - 
organizacyjne i gospodarcze Związku, 
przedyskutowało obszernie sprawy lecz- 


stępek oskarżonego ciężkie jęgo położenie 
materialne, związane z chorobą żony i stra- 
tami finansowymi. Idąc po tej linii każdy 
kto znałazłby się w tarapatach pieniężnych 
posiadłby tytuł do popełnienia machinacji 
niezgodnych z prawem i z etyką ludzką. Z 
tych przyczyn prokurator żąda surowego u- 
karania oskarżonego. 


Po przemówieniu obrońcy mec, Wirskie- 
go oraz ostatnim słowie oskarżonego, który 
prosił o łagodny wymiar kary, Trybunał o- 
głosił wyrok skazujący Rosinke na 2 lata 
więzienia oraz utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. 


Rozprawa, której przewodniczył wicepre 
zes S. O. p. sędzia Wojtynowski w asyście 
dwóch wotantów. wzbudziła w mieście ze 
względu na swe tło i osobę oskarżonego — 
duże zainteresowanie. 


jego do jednego z wydziałów, 
nie są znane. 1 


Ziemianki na FON 


Toruńsko - Wąbrzeskie Koło Ziemianeb 
złożyło na. FON (na sanitarkę) 150 zł — do 
chód z. imprezy. rozrywkowej. „dancing 
brydż* odbytej w Toruniu dnia 3 stycznia 
bieżącego roku. u p 


4 


— Z walnego zebraniu Ligi Morskiej i 
Koloniainej. W ub. tygodniu odbyło się w 
sali hotelu Centralnego walne zebranie tut. 
Oddz. L. M iK. Przewodniczącym zebrania 
wybrano mec. p. Domagałę, zaś sekr. p. Nie- 
mira. Po odczytaniu protokółu, nastąpiło 
sprawozdanie zarządu i kom. rew. Jak wy- 
nikało ze sprawozdań, oddz. L. M. K. Nowe- 
miasto ze swych. obowiązków wywiązał się 
należycie. szczególnie pod względem finan- 
sowym, pozostawiając znaczną nadwyżkę 
W programie pracy na rok 1937 omówione 
w szczególności budowę przystani kajako- 
wej. Budżet na rok 1937 uchwalono w: wy- 
sokości zeszłorocznego. W skład nowego 
zarządu -weszli pp. prezes mec. Domagała 
wiceprezes dr. Piotrowski, sekr. Niemir 
skarbnik Lewandowski, sekcja F: O. M. dr 
Jankowski, sekcja propagandy burm. Wa- 
turystyki i wycieczek dr. wet. Łazarewicz 
Apelem do werbowania nowych członkó 
zakończono walne zebranie. K.. 


Bestialska zbrodnia w oparach alkoholu 


Właściciel baru „Corso“ w Gdyni zabity ciosem noża 


Gdynią wstrząsnęła wczoraj ponura |ścili lokal, który Gromczyk zaraz po ich |cze kilka kroków za uciekającym opra- 


wiadomość o zabójstwie, dokonanym | wyjściu zamknął na klucz. Jednak już 
przez pijanego marynarza. na osobie |w kilka minut później, trójka marynar- 
ska powróciła przed lokał, domagając 
„Corso“ przy ul, Morskiej 15, Jana |się ponownego ich wpuszczenia. 
) Gdy Gromczyk odmówił otwarcia 
Tragiczny ten wypadek miał prze- baru, jeden z marynarzy ał wy- 
bieg następujący: ważyć drzwi restauracji. Ponieważ w 
W nocy z poniedziałku na wtorek, następstwie mocowania się z drzwiami 
około godz. 24, do baru „Corso* weszło marynarz wybił dwie szyby, gospodarz, 
trzech podchmielonych marynarzy. Za- chcąc na to zareagować, wyszedł przed 
żądali oni od właściciela lokalu, Jana | okal. 
Gromczyka, wódki — ponieważ jednak W chwili, gdy Gromczyk stanął na 
na sprzedaż napojów: alkoholowych po | PT98U baru, Jouen z marynarzy wyciąg- 
godzinach. policyjnych, odmówił im = nął fiński nóż i pchnął nim gospodarza 


dania trunku, wyciągnęli z kieszeni | w Pierś, a następnie z obu towarzysza- 
przyniesioną ze sobą butelkę spirytusu | mi zaczął uciekać w kierunku śródmie- 
i następnie, nie zważając na protesty ścia Gdyni 

Hbację... Gromczyk, z. nożem tkwiącym w cie- 
Po pewnym czasie marynarze opu- le, obficie brocząc krwią, uczynił jesz- 


wcą, po chwili jednak runął bez przy- 
tomności na chodnik. Przyniesiony na- 
tychmiast przez żonę i dwie córki, w 
których oczach cała tragedia się roze- 
grała, do swego lokalu, w parę minut 
później zakończył życie. 

Na miejsce przybyła wkrótce policja 
i komisja sądowo - lekarska, która do- 
konała oględzin zwłok. Okazało się, że 
nóż przebił Gromczykowi serce. 

Za marynarzami wszczęto natural- 
nie bezzwłocznie pościg, w którego wy- 
niku wszyscy trzej zostali nad ranem 
ujęci i osadzeni w areszcie śledczym. Są 
to Tadeusz Stasiak, Zygmunt Kozerski 
i Józef Marhel. Który z nich jest mor- 
dercą — wykaże dalsze dochodzenie. 

Zbrodnia na ul. 


Morskiej wywołała 
7 Gdvni wstrząsające wrażenie- 
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Z kół kupieckich zwraca 
na zmniejszony. w DA © czasie ruch han- 
dlowy, jakkolwiek przedsiębiorstwa ZANE 
ckie aoinają się pod. ciężarem "my 

` Przed kilka pów] pisaliśmy już o ppn 


dlu domokrążnym, który w wysokim 
niu hamuje należyty rozwój przedsiębiorstw 


z miasta 


— D ja Gimnazjum Kupieckiego 
podaje do wiadomości kupców, iż z dniem 
15 marca br. wysyła na praktykę świątecz- 
ną grupę uczęnic. Ewentualne zgłoszenia 
na wolne miejsca należy skierować telefo- 
nieznie. pod 16-61. 

= Nie lekceważ doświadczenia innych! 
Tyle osób korzysta z gazu i jest zadowolo- 
nych, Korzystaj z tego doskonałego pali- | nie 
wa. Gazownia Bydgoska urządza w. czwar- 
TE wyj a NO r o ooi SO 
południu bezpłatny pokaz oszorninoga Pi 
SOW. gazu w domowym. 
Uprasza się o liczne przybycie. - 

-— Kradzież narzędzi. Na szkodę p. Zie- 
lińskiego Jana zam. przy ul. Fordońskiej 11 
nieznani sprawcy: skradli szereg narzędzi 
stołarskich i ciesielskich wartości przeszło 
200 zł. Złodzieje do pracowni dostali się 
przy pomocy podrobionego klucza. 

'— Kopnięta przez konia. P. Sękiebus 
Jadwiga zam. przy ul. Leśnej 48, doniosła 

>... /% została kopnięta przez narowiste- 
go konia, stojącego z powózką przy chod- | 

u. P, S. J. odniosła poważne okaleczenie 
oki 


i sklepów lokaln 
Zwróciliśmy też uwagę miarodajnych 
spa na nielegalny handel domokrążców, 
iadających zazwyczaj patentów prze- 
= owych i nie płacących żadnych podat- 


| Rokita awe. którymi są prze- 
ważnie ży i cudzoziemcy, obchodzą za- 
równo ańia prywatne jak i biura, za- 
lecając swą tandetę i namawiając do kupna 
w iście amerykański sposób. 

Niektórzy z domokrążców przedstawiają 
się za zredukowanych urzędników czy in- 
nych pracowników, chcąc wzbudzić litość u 
kupujących. 


przez psa. P. Aniela, córka 
Boden spr o Walentego zam. przy ul. 
Kiezowskiej 16, przechodząc ulicą Szopena, 
została pokąsana przez psa bernardyna. Jak 
wykazały dochodzenia, pies bvł własnością 
p. Ziętaka zam. przy ul. Szopena 2. 
` = Kradzież bielizny. Specjaliści od kra- 
dzieży strychowych. którzy dotychczas jesz- 
cze grasują w mieście naszym. znowu do= 
konali włamania. Złodzieje dostali się na 
strych p. Formela Jana przy ul. Kujawskiej, 
ers Pirhi z sobą bieliznę wartości około 
zi: i 


Już w przyszłą niedzielę, dnia 7 mar- 
ca br. odbędzie się wielki koncert połą- 
czonych chórów męskich, mianowicie 
„Echa“ grudziądzkiego i „Hasła“ bydgo- 
skiego w auli Gimnazjum im. Koperni- 
ka. Grudziądzki chór męski „Echo“ 
znany jest jako chór czołowy w Pomor- 
skim Związku Kół Śpiewaczych oraz 
ze swej ruchliwej pracy w dziedzinie 


"£ Nieszczęśliwy wypadek. Zamieszkały 
przy ul. Żwirki i Wigury 24, mechanik Za- 
rządu Miejskiego, zatrudniony w Gazowni 
Miejskiej, Edmund Duczkowski, uległ nie- 
szcżęśllwemu wypadkowi... E. D. podczas 
pracy upadł tak niefortunnie, iż zwichnął 
sobie lewą nogę. Pomocy lekarskiej udzie- 
dja pogotowie ratunkowe. 


Zarząd Okręgu Pomorskiego „Ródzi- 
ny Kolejowej“ w Bydgosztzy w. pofozu- 
mieniu z Dyrekcją Okręgową Kolei Pań 
stwowych w Toruniu, pragnąc umożli- 


- Zebrania — Odczyty pić młodzieży dojeżdżającej do szkół 
odpowiednie spędzenie : czasu. oczekiwa- `| w 

, Nadzwyczajne walne zebranie | ia na pociąg, urzędził na dworcu ko: 
Pomo go Związku odbędzie się dnia 4 lejowym w Bydgoszczy osobną poczekal- 


nię . świetlicę, gdzie uczenice i ucznio- 
wie mogliby odrabiać lekcje, czytać 
książki lub zajmować się stosownie do 
ich wieku godziwymi rozrywkami. 

Nadmienia się, iż nadzór nad mło- 
dzieżą, korzystającą z wspomnianej po- 
czekalni (świetlicy), sprawować będzie 
Sekcja Pań przy Rodzinie Kolejowej. 

Uroczyste otwarcie poczekalni-świe- 
tlicy odbyło się we wtorek, dnia 2-go b. 
m. o godz. 12,50 na peronie II stacji Byd- 
'goszcz Dworzec Główny P. K. P. 


marca br. o godz. 16 (punktualnie) w sali 
„Pod Lwem“. Na porządku dziennym: wy- 
bory nowego zarządu. Na. wypadek braku 
quorum wybory odbędą się o godz. 16 mi- 
nut 30 bez względu na ilość 'członków. 
Zarząd. 
Również dnia 4 marca br. o godz. 18 od- 
będzie się w sali „Pod Lwem“ wielkie ze- 
branie emerytów  międzyzwiązkowego ko- 
mitetu, na którym referować będzie cieka- 
we rzeczy po powrocie z Warszawy p. 
Szkocki. Delegatów z prowincji prosimy 
zgłaszać się przed otwarciem zebrania. 
. od zę emeryta pobierać NRY 
na obronę groszy. 
Międzyzwiązkowy komitet emerytów. 


Wydawnictwo Polskiego Biłego 
14 Krzyża w Bydgoszczy 


polski Biaty Krzyż w: 'Bydgoszczy. na 
podstawie zezwolenia Min. Spraw Wojsko- 
wych przystąpił do wydawnictwa pocztó- 
"wek z reprodukcją portretu Pana Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza, wykonanego przez p. 
kpt. Milewicza z Inowrocławia. Cena kart- 
ki wynosi 0.15 zł., powiększenia 0,60 zł. 

Kartki nabyć moóżna w księgarniach p. 
Gieryna i w firmie K. Wesołowska lub w 
sekretariacie P. B. K., ul. Słowackiego: 3, 
pokój 5 codziennie od "ndz. 10—14. . 


| WRAŻENIA TEATRALNE 


Sztuka w czterech aktach J. Po- 
pławskiegó według powieści „Pan 
Wołodyjowski", 


Sceniczne przeróbki utworów powie- 
ściowych chybiają z reguły celu. Są 
one zarówno pod względem wartości li- 
terackich jak i scenicznych nijakie. Wy- 
łącznym instrumentem dramatu czy ko- 
medii jest planowo ujęty i przeprowa- 
dzony dialog, 
niu i strukturze ekspresyjnej, polega- 
jącej na uplastycznieniu węzła drama- 
tycznego akcji, stanów psychicznych ©- 
sób działających czy wreszcie idei. Dia- 
log w powieści odgrywa rolę drugorzęd- 
ną, pomocniczą. Stanowi pewną formę 
artystyczną, dowolnie stosowaną, o nie- 
ograniczonych możliwościach ujmowa- 
nia, już choćby z.tej racji, że nie jest wy- 
łączną materią powieści. To też urabia- 
nie sztuk z urywków dialogowych. po- 
wieści w założeniu już zuboża ją o to 
wszystko, co tworzy istotną wartość i 
sens pierwowzoru. W przykrojonej w 
ten sposób sztuce znika zatem bez śla- 
du moc i piękno działania powieściowe- 
go, znajdujące pełny swój wyraz przede 
wszystkim w obisąch. w. nastroju. w u- 


Ma meżach Semidu 
' SŁUŻĄCA ZŁODZIEJEA 


21-letnia Helena Nowakowska, zatrud- 
niona byłą jąko. służąca u p. Gelecińskiego 
W Bydgoszczy przy.Placu Kościeleckich nr. 

2. Pewnego dnia ukradła zamieszkałej u p. 
G sublokatorce p. Marii Konockiej 65 zł. 
Za skradziene pieniądze zakupiła różne fa- 
tałaszki. 
-~ Niesumienna służąca stanęła za to przed 
Sądem Grodzkim, który skazał ją na trzy 
miesiące bezwzgl ędnegó aresztu. 


ZA KRADZIEŻ UBRANIA I GOTÓWKI 


- Przed Sądem Grodzkim w Bydgośzczy 
e TN e malarz Karol Minszyński, lat 
7b nakarzony o to, że dnia 28 grudnia ub. 
adł z mieszkania p. Józefa Roellego 
neey y ul. D ąbrowskiego. 9 ubranie wartości 
zł. oraz, a e z mieszkania szewca p. Sta- 
nisława, Wawrzyniaka przy ul. Sowińskie- 
go 13 skradł 15 „zł. w gotówce. 
"> Sąd 'skazał Minszyńskiego za obie kra- 
dzieże na rok bezwzglęđiiogo E 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R. 


Sroda, dnia 3 marca 


odrębny w swym założe- 


Od kogo i co kupujesz? 


"Wszędzie znajdują naiwnych, którzy ża- 
łują po niewczasie, że nabyli niby to towar 
t ale w gruncie rzeczy bardzo kiepski 
=. że mimo wmiystko mocno. go przepła- 


gg py a się już arów że różwi ludzie 
padli ofiarą takich domokrążców, 
nabywając towary niby to chińskie lub ja- 
pońskie a w rzeczywisłośąi pochodzenia na- 
lewkowskiego. 

Nie ulega wątpliwości, że handel domo- 
krążny wyrządza niepowetowane szkody ku- 
'piectwa chrześcijańskiemu, przyczyniając się 
do obniżenia obrotów handlowych poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw, 

Czytelników naszych przestrzegamy po- 
nownie przed nabywaniem towarów od 
sprzedawców przygodnych. 

W takich wypadkach trudno bowiem 
wiedzieć, od kogo i jaki towar się kupuje. 

Zanim poczynicie zakuny, Szanowni Czy- 
telnicy, zastanówcie się do jakiego składu 
wchodzicie. 


Na dalszą budowę kościoła im. 


św. Wincentego a Paulo 
Koncert „Echa“ z Grudziądza i „Haika“ z Bydgoszczy 


krzewienia kultury śpiewaczej i mu- 
zycznej na terenie m. Grudziądza. Kon- 
cert ten uświetni występ p. prof. Ra- 
czyńskiej (sopran), znanej grudziądzkiej 
solistki. Dopełnieniem programu kon- 
certowego będzie udział zespołu orkie- 
stry symfonicznej p. dyr. Winterfelda. 
Bilety po cenach. od 50 gr. do 1 zł. są już 
do nabycia u członków chóru „Hasło“. 


ie +02 + AO zn | 
Poczekalnia-świetlica dla młodzieży szkolnej 


Uroczyste otwarcie odbyło się 2-90 marca 


przedstawiciele organizacyj kolejowych. 
Na otwarcie poczekalni - świetlicy zwol 
niono wszystkie dzieci dojeżdżające do 
szkół! - 

Chwalebny pomysł „Rodziny Kotojo- 

wej”, urządzenia poczekalni - świetli- 
cy zasługuje na uznanie, 

Do tego zbożnego dzieła przyczynili 
się w szczególności członkowie zarządu 
„Rodziny Kolejowej”, z p. prezesem Ba- 
tyckim i przewodniczącą Sekcji Pań p. 
: W. Neugebauerową na czele, którym na- 
leży się publiczne podziękowanie. 


DYŻUR APTEK 


Dyżur aptek. Od 1 do 7 bm. pełni: Apte- 
ka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 11, 
ta]. 3050: Apteka p-d Koroną, ul. Dworcowa 
48, tel. 3301. 
5S 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Pierwszy legion“ czyli „Wiara i wie. 
dza“ wypełnia całkowicie repertuar bieżą- 


` | cego tygodnia. 


Rewelacyjną nowością w dziale muzycz- 
nym będzie zapowiedziana na sobotę pre- 
miera nie granej dotychczas na polskich 
scenach operetki W. Goetze'a pt. „Adrien- 
ne* w wersji polskiej J. Waldena. Obecnie 
zespół pod wodzą reżysera M. Domosław- 
skiego, kapelmistrza P. Kuczery i kierow- 
nika choreografii E. Wojnara przeszedł do 
końcowych prób z orkiestrą, solistami i chó 
rem. W roli tytułowej ujrzymy p. M. Ga- 
brielli, księżną Kurlandii będzie p. Halmir- 
ska, Augustem Mocnym p. Jaglarz. Maury- 
cym Saskim p. Rychter, w innych głównych 
rolach pp.: Domosławski, Iwański, Kocza- 
nowicz. Leśniowski, Nowakowski i Ziem- 
ski. W.akcie II efektowny balet „Saska 
po: « wykcna primabglerina I. .So- 
boltówna i E. Wojnar w otoczeniu zespołu 
tancerek. 

Premiera obudziła zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Bilety są już w przedsprzedaży. 


KINA. 
ADRIA: „Bufallo Bill“ i nadprogram. 
APOLLO: „Bengalski tygrys“ i nadprogram. 
BAŁTYK: .Srebrne ostrogi" i „Kocha, lubi. 
szanuje". 

KRISTAL: „Hotel Savoy 217“ i nadprogram. 
MARYSIEŃK A: „Ramona z Lorettą Young 
REWIA: „Kapitan Blood“. 


Akademia z okazii imienin 
Pana Marszałka Edwarda 
Smigtego-Rydza 


-W wigilię imienin Pana Marszałka Śmi- 
głego Rydza tj. w środę dnia 17 marca or- 
ganizuje Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy 
w Teatrze Miejskim akademię, na program 
której .złożą się: przemówienie Komendanta 
Garnizonu Pana Generała Jana Chmurowi- 
cza, recytacja p. dyr. Władysława  Stomy, 
oraz część koncertowa, 

Nie wątpimy, że całe społeczeństwo przez 
tłumny udział zadokumentuje swą miłość i 
przywiązanie do Naczelnego Wodza. 

Bilety w cenie 1,70 i 1,00 złoty zamawiać 
można od 3—10 bm. w sekretariacie PBK, 
ul. Słowackiego 3, pokój 5. codziennie od 
godz. 10—14. 

Nie odebranych w powyższym terminie 
biletów nie rezerwuje się. 


JA 05r 3 y 7 
Kara za lekkomyślne %awiacienić 
pożaru 


64-letnia gospodyni Franciszka Błaszak, 
zam. w Piechcinie w pow. szubińskim obu- 
dziła się w nocy z powodu szmeru, docho- 
dzącegó do jej uszu z chlewu. Czemprędzej 
wstała i poszła do chlewu, gdzie zapaliła 
zapałkę, którą rzuciła na słomę. W oka- 
mgnieniu wybuchł pożar, który zniszczył 
cały chlew. 

Sąd skazał Błaszakową za lekkomyślne 
podpalenie ńa cztery miesiące aresztu z za- 


| wieszeniem kary na dwa lata. 


- Szaika złodziei rowerowych przed sądem 


Liczne kradzieże rowerów stały się w o- | nego za kradzież dwóch rowerów na 10 mie- 


statnim czasie istną plagą nąszego miasta. 
Dzielnej policji bydgoskiej udało się jednak 
unieszkodliwić kilka osób z tej kategorii 
a> jka 

ub. tygodniu Sąd Grodzki w Bydgosz- 


W uroczystości tej wzięli udział Pe zasądził 31-letniego rob. Ludwika Gór- 


sięcy więzienia. Tak samo zasądzeni zo- 
stali za kradzież rowerów 8-letni Jan No- 
wicki i 25-letni Marian Kamarkowski, każdy 
na karę po.6 miesięcy więzienia aresztu z 
WADZE zawieszeniem wykonania 
ary. 


chwytach myślowych i uczuciowych au- | został tylko cień. Zdematerializowały się 


tora, a pozostaje jedynie nikły prepa- 
rat, niezdarny „wyciąg“ fabularny, po- 
mniejszony o zwartość konstruktywną 
utworu epickiego, jego dynamikę, wy- 
razistość postaci i t. d. 

Zasadnicze te niedociągnięcia doty- 
czą w dużej mierze i „Hajduczka* owej 
— powiedzmy szczerze — niezbyt udałej 
próby uscenicznienia afektów Michała 
Wołodyjowskiego. Popławskiego pociąg- 

nęła jako aktora „widowiskowość* pe- 
rypetyj Sienkiewiczowskich bohaterów, 
jednak nie umiał z nią sobie pgradzić. 
Ważył się na eksperyment, s ny 
z góry na niepowodzenie. Po scenie snu- 
ły się postacie blade, anemiczne, nie 
przekonywujące swym bólem czy wzlo- 
tami serca. Pan Wołodyjowski skarlał 
do roli kochliwego bawidamka, nerwo- 
wego odruchowca i sentymentalnego ry- 
cerzyka. Finał aktu £-go w którym pan 
Michał bez żadnego uzasadnienia (prze- 
prowadzonego jednak w oryginałe) o- 
fiaruje Basi swe skrwawione serce i to 
bezpośrednio po spaźmie rozpaczy, po- 
wodowanej utratą Krysi — zahacza z 
lekka i operetkowy happy-end. 

Zagłoba, ten przepyszny fanfaron o 
zawadiackiej fantazji i humorze prze- 
dzierzgnął się w „Hajduczku* w jowial- 
nego i gderliwego wujaszka. J z Rasi po- 


|ne i niewdzięczne 


tętniące życiem, zamaszyste, pełno- 
krwiste postacie sienkiewiczowskiej e- 
poki, by ustąpić miejsca niedociągnię- 
tym ich zarysom. 


Jeżeli mimo wszystko „Hejduczek* 
bierze — to przez sentyment, z jakim 
odnosimy się do tak bliskich sercu na- 
szemu bohaterów trylogii. Sentyment 
wziął w jasyr i aktorów, którzy w trud- 
zadanie ożywienia 
wycinanek włożyli najszczersze swe wy 
siłki. 
` Prym wiódł p. Nowakowski w roli 
pana Wołodyjowskiego. Dał konterfekt 
wprost portretowy o fakturze na wskroś 
stylowej. — Brawo! Szlachetnym w wy- 
razie Ketlingem był p. Serwiński. P. Ja* 
glarz jako Zagłoba ciekawił przepyszny- 
mi warunkami, nie przekonywał  jed- 
nak grą. Wina zresztą autoia przerób- 
ki, który postać tę nieumiejętnie skle- 
ił. P. Michalska była żywą i czupurną 
Basią, p. Szabelakówna molową w cier- 
pieniu Krysią. P. Makowiecka znalazła 
w p. Hermanowej zajmującą odtwórczy- 
nię. P. Połoński w nieciekawej roli No- 
wowiejskiego — bez zarzutu. 

Reżyserował p. Korecki. 

Młodzież „śledziła sztukę z dużym za+ 
Ek (ur.). 


W listopadzie ub. r. odkryto w Sitnie 
pod Wąbrzeźnem przy pracach niwelacyj- 
nych na terenie miejskich ogródków dział- 
kowych pozostałości po człowićku z epoki 
kamiennej młodszej. O odkryciu odnośne 
władze powiadomiły zaraz Muzeum Miej- 
skie w Toruniu, dokąd wszystkie tego ro- 
dzaju sprawy, związane z przypadkowymi 
odkryciami archeologicznymi należy skie- 
rowywać. Dzięki subwencji, uzyskanej z 
Zarządu Miejskiego w Toruniu, udał się za- 
raz na miejsce kierownik Działu Przedhi- 
storycznego Muzeum Miejskiego celem ra- 
towania zagrożonych zabytków. 


Wydobyto tam ze ziemi małe, niepozor- 
ne, misternie zdobione naczyńko gliniane 
o dużej wartości naukowej dla pradziejów 


"Polski, a przede wszystkim Pomorza. Na- 
czyńko to należy do t. zw. kultury cerami- 
ki kreskowo-kłutej. Kulturę tę wytworzyła 
ludność typowo rolnicza, której punkt 
wyjścia znajdował się w krajach naddu- 
najskich skąd, prawdopodobnie z powodu 
zmian klimatycznych, posuwała się wzdłuż 
rzek także i daleko ku północy na ziemie 
polskie i osiedlała się tylko na glebach po- 


datnych do uprawy roli. Naczyńko znale- 
zione w Sitnie. stanowi w ehwili obecnej 
na obszarze Polski najdalej na północny — 
wschód wysuniętą placówkę kultury cera- 


AAPS EELS EYE ZZA SSA E 
Giełdy | 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 2 marca 1937 r. 


Dewizy 


Belgia  88,80—88,98—88,62; Berlin 212;78—211,04; 
Gdańsk  100,20—99,80; Amsterdam  289,10—289,80 
—288,40; Kopenhaga  115,15—115,44—114,86; Lon- 
dyn 25,80—25,87—25.73; Nowy Jork czeki 5,27 trzy 
czwarte, — 5,29—5,26 1 pó:* 5,28—5,29 1 ćwierć 
— 5,26 1 rte; slo 129,60—129,93—129,27; 
Paryż 24,55—24,61—24,49; Praga 18,41—18,46—18,36: 
Sztokholm  133,33—132,67; Zurych  120,35—120,65—- 
120,05; Wiedeń  99,20—98.80; Mediolan  27,85—32T.95 
—21,15; Helsinki 11,40—11,43—11,87; Montreal 5,28 
trzy czwarte — 5,26 i ćwierć. 


Tendencja utrzymana. 


Akcje 
, Bank Polski 100,00; cukier 28,25; rt e yi 21,00— 
k 21,50; Lilpop  13,25—18,75; Norblin 61,00; Ostro- 
| wiec 29,75—30,25, seria b.; -Starachowice  83,50=— 
83,75; Haberbusch 35,50, 
Tendencja mocniejsza. 


l Papiery procentowe 


3 proc. . inw. 1-sza em. 84,00 serie nienotow.; 
2-ga em. „50 serie nienotowane; 5 proc. konwers. 
58,25—52,75; 6 proc. dol. 45,00 kupon 46,25; 4 proc. 


premj. dol. 45,50; 7 proc. stabil. 361,00 kupon 67,06; 
4 proc. konsolid. 50,50—51,50—48,50—48,75 dwa ost. 
dr.; 8 proc. obl. bud. BGK. 93,00 1-sza em. 7 proc. 
Przem. Pol. 75.00; 8 proc: Przem. Pol. 
ziem. dol. kupon 28,72; 4 i pół Li 
seria 5-ta; 5 proc. Warsz. Stare 58,75—58,50; 5 proc. 
Warszawy Nowe 54,25—54,00—54,75; 5 
Nowe 50,00; 5 proe. Piotrkowa 
obl, Warszawy 6-ta em. 63,00; 6 
8 i 9-ta em. 58,00. 'Tendencja 
stów mocniejsza.. 

, 


s l Waluty 


129,93—128,95; szw. 
00—23,50; marki fin. 11,43 


—93,50; marki niem. sr. 133,00—129,00. 


STOWARZYSZENIE 
W POZNANIU 


—10,40; marki niem. 124,00—120,00; szyl. austr. 95,00 | 


DOZORU KOTŁÓW 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R 


miki t. zw. kreskowo-kłutej, (nazwa po- 
chodzi od  charakterystycznego sposobu 
zdobienia glinianych naczyń) przypadają- 
cej ha młodszą epokę kamienną około 220 
—2000 przed Chr. 


Specjalne podziękowanie należy się 
panu Burmistrzowi m. Wąbrzeźna. który 
pierwszy zwrócił uwagę na doniosłość nau- 
kową znaleziska. Również należy z uzna- 
niem podkreślić obywatelski czyn Poste- 


` . Cenne znalezisko archeologiczne 


w Sitnie w pow. wąbrzeskim na Pomorzu 


runku Policji w Wąbrzeźnie, która, zgod- 
nie z ustawą o ochronie zabytków kultury 
i sztuki, uratowała ten niepozorny, a jak- 
że cenny zabytek archeologiczny od zagła- 
dy. Nie powinno już teraz być ludzi na Po- 
morzu, którym trzebaby jeszcze przypomi-. 
nać, że każdy zabytek lekkomyślnie zni- 
szczony, to ciężka zbrodnia wobec własnej 
kultury. i i s 


Rozstrzyg nięcie radiowego Konkursu 
karnawałowego . : 


Dnia 24 lutego b. r. odbyło się posiedze- Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę- 


nie jury Konkursu Karnawałowego, które 
przyznało nagrody i wyróżnienia organi- 
zatorom Wieczornicy Tanecznej, urządzo- 
nej przez Polskie Radio w dniu 30. stycz- 
nia b. r. Pod przewodnictwem p. dyr. Pio- 
tra Góreckiego rozpatrzono 517 zgłoszeń. 


Pierwszą nagrodę jednogłośnie przyzna- 
no p. Janowi Górzyńskiemu, nauczycielowi 
szkoły powszechnej w Dobrzyniu, który nie 
tylko był inicjatorem pięknej akcji, ale i 
w swej miejscowości zorganizował dwie 
zabawy, które dały piękny dochód 235 zł 
85 gr. P. Górzyński otrzymał 4-lampowy 
odbiornik Imperator F-my Natawis. 

Kandydatów do następnych nagród 
trudno było wybrać wśród tylu zgłoszeń. 
wyróżniających się dobrą organizacją i 
wysokością zebranej sumy. 

Postanowiono kierować się przede wszy- 
stkim oceną trudności jakie mieli do poko- 
nania organizatorzy i środowiskiem, dla 
którego duży nieraz wysiłek stanowiło 
ofiarowanie kilkunastu groszy dla jeszcze 
uboższych od siebie. 

Następne dziesięć nagród otrzymali: 
Zakład Opiekuńczo-Wychowawczy dla sie- 
rot w Adampolu (woj. Nowogródzkie); O- 
gnisko Młodzieży Pracującej w Wilejce; 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 2 marca 1937 r. 


Żyto 25,00—25,25; pszenica  29,75—30,>—; owies 
23—23,25—23,50; Ear browar. 25,50—27;  661— 
667 g-i 23,50—24; 649 g-1 23,25—28,50 620,5— 626,5 
g-1 22,50—22,75; mąka żytnia wyciągowa gatunek 1 
0—50 procentowa wł. w. 39—39,50; gatunek l 
0—65 procentowa wł. w. 37,50—38,—; gatunek IL 
50—65 procentowa wł. w. 31,50—32,25; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 31,25—32; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa 
wł. w. 49,50—51,—; gatunek I A 0—45 procent. wł. 
w. 48,50—49—; gatunek I B 0—55 procentowa wł. 
w. 47,75—48,25; gatunek I C 0—60 procentowa wł. 
47—47,50; gatunek I D 0—65 procentowa wł. 
. 46,25—46,75; gatunek II A 20—55 procentowa wł. 
. 41,75—42,75; gatunek II B 20—65 procentowa wł. 
. 41,25—42,25; gatunek II C 45—55 procentowa wł. 
 40,25—41,25; gatunek II D 45—65 procentowa wł. 
39,50—40,50; gatunek II E 55—60 procentowa wł. 
38,25—39,25; gatunek II F 55—65 procentowa wł. 
35,25—85,75; gatunek IT G 60—65 procentowa wł. 
34,25—34,75; mąka psz. razowa 0—95 proc wł. w. 
37,25—37,75; otręby żytnie wymiał standartowy 
17,25—17,50; otręby pszenne miałkie standart. 17,75 
18,25; otręby pszenne Średnie standartowe 17,50 
—18—; otręby pszenne grube standartowe 18,25— 
18,50; otręby jęczmienne  18—18,50; groch Wi- 


434444444 


TEATR NIEMIECKI W GRUDZIĄDZU 


skiej i Żeńskiej, Łasin (Pomorze); gromada 
wsi Babin-Średni, p-ta Bednarów (woj. Sta- 
nisławowskie), batalion Zytyn; Oddział Z. 
S. Snochowice w kieleckim; Koło T. S. L. 
Siersza (pow. Chrzanów); Szkoła powszech- 
na w Buchowiczach (Polesie); Ochotnicza 
Straż Pożarna w Wąchocku. i pododdział 
Z. S. w Czarnej (pow. Białostocki). 

Następnie przyznano upominki, które 
otrzymali: Wacław Piątkowski nauczyciel 
w Juciunach p-ta Raduń (pow. Lida); 79 
drużyna pomórska harcerska . w. Brusach, 
marynarze O. R. P. „Burza“; IV Zarząd Po- 
wiatowy T. S. L. w Bóbrce 8 komp. 29 P. 
S.K. 

' Rezulatem Wieczornicy Tanecznej było 
12.700 złotych, 2 dolary i obligacja Pożycz- 
ki Narodowej na 50 zł. W wieczornicy wzię- 
ło udział 21 tysięcy osób. Jury Konkursu 
miało rzeczywiście trudne zadanie wyróż- 
nienia kilkudziesięciu nagrodzonych z po- 
śród tylu chętnych i ofiarnych radiosłu- 
chaczy. 

Poza wymienionymi nagrodami rozesła- 
no radiosłuchaczom cały szereg podzięko- 
wań za skuteczną akcję na rzecz pomocy 
dla bezrobotnych. 


ktoria 22—25—; groch Folgera 22—24—; groch 
polny 21—22—; wyka 22—23,50; peluszka 21,50 
'—29,50; łubin niebieski 13—14—; łubin żółty 16 
—16; seradela 24—27—; rzepak zimowy bez wor- 
ka 58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak 
niebieski 65—68,—; siemię lniane 55—58—; gor- 
czyca 32—34; koniczyna żółta odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro- 
wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 97 pro- 
centowa 130—140,—; makuch |Iniany  27,00—27,50; 
makuch rzepakowy  22,50—23,—; makuch słoneczni- 
kowy 40-42. procentowy 27—28; wytłoki suszone 
850—9; płatki ziemniaczane 20—20,50; słoma żytnia 
prasowanha  3—3,25; siano nadnoteckie luzem 
4,50—5,50; siano nadnoteckie prasowane 5, 
Ogólne usnosobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWa 
z dnia 2 marca 1937 r. 


Ceny. transakcyjne owies 45 ton 23,50. 
żyto 23, 24,00 — słabe; pszeni- 
spokojne; Ry ją wszystkie 

gr. owies 


tunki o 75 gr. niżej — spokojne; SH pszenne o 50 
gr. niżej — spokojne; otręby le 16,25—16,75, 
otręby pszenne grube 17,75—18,25; średnie pszenne 
17,00—17,50; a jęczmienne 17,00—18,25; makuch 
rzepakowy w taflach 20,75—21,00, reszta bez zmiany. 

Ogólne usposobienie słabe. 

Ogólny obrót 1751,6 ton w tem żyta 640; pszeni- 
cy 260; jęczmienia 305; owsa 295. 


Zboże. 
Ceny orientacyjne: 
ca 29,25—29,50 — 


Programy radiowe 


Środa, 3 marca 
PROGRAM O0G6LNOPOLSKŁ k 


t 
6.00 Program lokalny ję, 3 e 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim-; 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 715  Dzien-' 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 


Audycja dla szkół, 1157 Sygnał czasu i hejnał 
z akowa. 12.03 Koncert w wyki iu_ zespołu 
Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 40 Dziennik 
południowy. 12.50 „Jak konserwować “o 
gadanka dr. Stanisława śŚwięcha (z ia). 15.00: 
Wiadomości gospodarcze. 13.15 Programy lokalne. 
16.10 „Zagadki muzyczne“ — audycja dla dzieci 
starszych w opracowaniu Ti Artz i Tadeusza Se- 
redyńskiego (ze Lwowa). 16.30 Utwory fortepiano- 
we w wykonaniu Olgi baig a = o 17.00 © 
„Kawaleria na nowoczesnym polu bi * — odczyt 
— wygłosi Klemens Rudnicki. -1745 Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 17.50 „Znię- 
sławienie i zniewaga* — pogadanka — wygł. Ma- 
rian Eile. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomo- 
ści sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18,50 „Nadzie- 
je i troski osadników na Pomorzu* — rozmowa Wi- 
tolda Pietraszewskiego z ogadnikiem Jakubem 
Dobkiem ze Stolna (z Torunia). 19.00 „Zamurowani 
— epizod z powieści Gustawa Morcinka. „Inżynier 
Szeruda*. 19.20 Prógramy 1lókaine, 20,85 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 

ńka aktualna. 21.00 „Opowieść o Chopinie" — 
wieczór 1l-ty. „Obrazy miłej Ojczyzny“ — w opra- 
cowaniu Jarosława Iwaszkiewicza. Przy fortepia- 
nie Henryk Sztompka. 21.45 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu orkiestry symf. P. R. pod dyr. Mie- 
czysława Mierzejewskiego. 2240 Programy lokalne. 
23.00—23.30 Programy lokalne dla Warszawy 1 
Lwowa. 


~ 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25- „Parę informacyj".- 7.30—8.00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 13.00—14.00 Muzyka salonowa 
— płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Wiadomo- 
ści społeczne. 15.40 Fragmenty z koncertów symfo- 
nicznych w wykonaniu - Bron. Hubermanna — pły- 
ty. 16.00—16.10 „Wędrówki ptaków“ po ka — 
wycie Kastnilea Kulwieć. -18.00 „, iofonizacja 
szkół powszechnych na Pomorzu" — pogadanka 
społeczna, wygł. St. Kassowski, 18,25—18.45 Muzy- 
614 O ty. 18.45—18,.50 Program na jutro. 
Doma AMES WORTE] goa gy AYERE 
onowej orkiestry wojskowej poa 3 
Grabowskiego (z Torunia) i Ambrożego Schnaubelta 
— cytra (z Bydgoszczy). 22.40—-23.00 Tańce i piosen- 
ki — płyty. 


Czwartek, á marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


nastyka. 6.50 „Piosenki “ (płyty). 7,15 
Dziennik poranny. 7.25 Z lok 3 .00 feje 
dycja dla szkół. 8.10—11. „Przerwa. x 
Prak muzyczny dla młodzieży szkół średnich 
z Filharmonii Warszawskiej: Wykonawcy: Orkie- 
stra filharmoniczna pod dyr. Józefa CANA 

la Szlemińska (śpiew). Program omówi pro: à 
Taaa Mayzner. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 Dziennik po- 
łudniowy. 12.50 Bro my lokalne. 15.00 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.15—16.20 PERINY lokalne. 
16.20 „Chwilka pytań" mecie, dla dzięci star- 
szych w opracowaniu Wacława . 16.35 Pro-. 
gramy lokalne.. 17.00 „Źródło przestępczości dzieci“: 
„Ulica“ — odczyt wygłosi JANA Borowiczowa. 17,15 
Utwory na dwa fortepiany wyKonają Loris i Ida 
Margaritis: 17.50 „Książka i wiedza”: „Nazwiska 
polskie” i „Kultura ludowa“ prof. Bystronia — z% | 
głosi Stanisław Wasylewski (z Poznania). 18. 
Pogadanka aktualha. 18.10 Komunikat śniegowy (z 
Krakowa). 18.13 Wiadomości sportowe. 18.20 Pro- 
gramy lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 O- 
ryginalny Teatr Wyobraźni premiera słuchowiska 
„Żona Lota”. Napisał Jan Emil Skiwski. 19.85 Me- 
lodie filmowe. 20.30 „Skały Małopolski Wschoa- 
niej“ — felieton — wygl. Jan Bolesław  Liwoczyń- 
ski (ze Lwowa). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Sylwetki kompozytorów 
polskich — Jan Gall* — 19-ta audycja (ze Lwowa). 
Wykonawcy: Chór męski „Echo - Macierz", Helena 
Gerhardt - Zalińska — sopran, Karol Gross — te- 
nor, Jerzy Kołaczkowski — słowo wstępne. 21.45 
„Płyty dla znawców” — Maurycy Ravel. 22.30 Kon- 
cert rozrywkowy w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. 23.00—23.30 Programy lokalne dla Warszawy 
Lwowa. . 3 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę informacyj". 1.30—8,00 - cert or- 
kiestry Tadeusza Seredyńskiego (z. TEA 


12:03—12.40 Poranek symfoniczny (płyty). 12. 
PAR rolnicza wygł. Stanisław 
Szydłowski. 13.00—14.00 Z populamm oper (płyty). 
15.15 „Orbis mówi”. 15.18 Koncert reklamowy. 15.35 
Życie koza koppr ue 14 >. Hr” 1a 
t Ka u Paganiniego (p »). (16.0 ,20 ,, |- 
p ho r5 s twdode © dzieci”: reportaż wyg? red. Józeť 
Kołodziejczyk (z Bydgoszczy). 16.85—11.00- Muzyczka 
przy kawie (płyty). 18.20 Orkiestra Dajosa Beli (pły- 
ty). 18.45—18.50 Program na jutro. + 


GDAŃSK 


lot pszczół" 


podaje do wiadomości swych Członków, że dnia 

18 marca br. o godz. 11-ej w lokalu Stowarzysze- 

nia przy ul. Ogrodowej 11 odbędzie się 
ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, | 


sawik! ooo obrad: 
czytanie pro u ostatn. Walnego Zgroma- 
dzenia z dn. 16 marca 1936 r. ME eae 
2) Sprawozdanie techniczne za rok 1936. 

3) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1936. 

4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

5) a" bilansu i rach. strat i zysków za rok 


6) Podział nadwyżki bilansowej. 
7) ane preliminarza budżetowego na rok 


8) Zmiana statutu Stowarzyszenia ` 
9) Wybór członków Zarządu. 

10) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

11) Wolne głosy. 

o ile do uchwalenia zmiany statutu Stowarzy- 
szenia (p. 8) nie będzie wymaganego quorum, na- 
tenczas tegoż dnia 18 marca br. i w tymże lokalu 
o godz. 17-ej odbędzie się przy każdej ilości obe- 


cnych członków 
s NADZWYCZAJNE ; 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, 
którego porządek dzienny będzie: i 
1) Zmiana statutu Stowarzyszenia Dozoru Kotłów 
w Poznaniu. + (1277 
(—) Antoni Dziurzyński, i 
Prezes Zarządu. X 


Reklama dźwignią handlu! 


= 


przy ul. Marsz. Piłsudskiego 29/31 


Ww niedzielę, dnia 7 marca b. r. o godzinie 19-tej 
PRAPREMIERA! 


„ie Liebe siegt” (itosi zwycięża) 


dramat alegoryozny rom: ozny, utworu miejscowego 
prof. Ben. ama. h ix 280 


1 
Bilety wstępu w biurze prz; Mało Grob! 
p iet dlae 10 f ps kasie: Tolełcu łot. m 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział IX 
Oddział Wodociągów i Kanalizacji 
ogłasza niniejszym 
PRZETARG 

ofertowy na „Warunkach obowiązujących przy u- 
bieganiu się o: roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy* na wykonanie robót instalacyjnych przy 
domowych przyłączeniach wodociągowych i kana- 
lizacyjnych w roku budżetowym 1937/38. 

Kosztorysy .przetargowę i . warunki nabywać 
można w godzinach urzędowych za opłatą 3,00 zł. 


¿w Wydziale IX ul. sagiellóńska nr. 54. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej 
z ofert. ` (1299 

Bydgoszcz, dnia 2 marca 1937 r. 

Za Prezydenta Miasta? 

Naczelnik Wydziału IX. 
(—) Inż. Ed. Tubielewicz, 
Radca Budownictwą Magistratu, 


Wymnacza 100 2. nagrody 


za wskazanie mi osób, które rozsiewają nie- 
prawdziwe wiadomości o mojej osobie i szko- 
dzą mi na opinii, tak, bym mogła oszczerców 


| posawać do odpowiedzialności sądowej. 


- Marta Wiśnicka 


Tczew, Podgórna 2. 


Do akt Nr. IV Km. 1059/36, 2126/86, 1992/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkie, w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój 14, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 5 mar- 
ca 1937 r. o godz. 15 w Gdyni 3 ul. Oksywska 12, od- 
będzię się publiczna licytacja ruchomości, a miano- 
wicie: 1 biurko, 1 piec żel., 1 stół, 1 kredens, 1 le- 
żanka, 5 poduszek, 1 ubranie, 1. kurtka futrzana 
męska, 1 para długich butów, -1 maszyna do szycia, 
1 serwis do kawy i 1 stołowy. £ waga wskazówko- 
wa, 1 waga decymalna, 2 repozytoria składowe, 2 
gablotki oszkl. i 2 kontuary składowe, ogólnej war- 
tości 2434 zł. 

Dnia 6 marca 1937 r. o godz. 10 w Gdyni (zbiór- 
ka kupców przy ul. 3 Maja róg Batorego): 4 biur- 
ka, 3 fotele, 1 maszyna do pisania z biurkiem, 1 
szafa biurowa, 1 regał, 1 piec kaflowy przenośny. 
1 stolik i 1 lampa stojąca elektr., oszacowanych na 
'ączną sumę 645 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej. oznaczonym. 

Gdynia, dnia 1 marca 1957 r. A. 


Komornik: (—) K. Błaszkiewicz, 


1301 


Sprzedam 
bardzo korzystnie z powo» 
du zamiaru kupna gospo» 
darstwa rolnego. mój masy- 
wny dom w Gniewie, przy 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 9. 
z czterema. lókatorami, i 
sadkiem owocowym. Wplas | 


ta zł 3000, Cena według 
ugody. Reszta spłaty na 
dłuższy czas, oszenia 


nedevigan ae draga 
skiego Józ ( e pow 
Tczew. są 1276T 


_ Magiel 


dobrze utrzymany, z powo: 
du choroby do sprzedania. 
Kuhn, s, Wallgasse 
48. SG EŃ 1296Gdk 


Nowoczesne 
urzadzenie den 


czne 


także pojedyńczo, dzo 
k o sprzedania. | 
| Oferty do ,, Gdaż- | 


| skiej pod nr. 12 


Fryzierka 
specjalistka w' żelazkowej 
dniaj sod Zaraz potrze 5 


on 
b 
|dsiędz, Legionów 


Em m em mm M LI EP) 1 La 2 LTZ Ur 


1e 


ŚRODA, DNIA 3. MARCA 1937 R 


20 PIĘKNYCH 


UWAGA! 


demonstruje 


Kowe modele 1937 


wrzedstawicielstwo na Pols 


FIRMA 


Do 


646 


Przeprowadzki 


wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy: 
nowanie we własnych jas: 
nych, zdrowych składni 
cach. Zwózki wszelkie 
końmi i samochodami wys 
konuje tanio — najtaniej 
Proszę żądać ofert! 
ludwik Szymański 
rok założ. 1912 


Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel, pryw. 1549. (6655 


Baterie anodowe 
100 wolt 120 wolt 150 wolt 


10,=—= zł, 1250 16.50 
poleca ć 
ELEKTRA-TORUN, 
Chełmińska 4. 948 
PAPIER 
TEKTURA 883 
TOREBKI 
SZPAGAT 


CHUDZIŃSKI 
Toruń, Mostowa 6, tel. 27:77 


Przyjmuję 
do sprzedaży używane me» 
ble, również zamiana w nos 
wo ©etworzonej składnicy 
mebli Toruń, łe Garba- 
ry 5, telef. 16:83, 9858C 


| zgzorzzrakiy i KCK 


ogłoszenia 
nądwyżki, W W. M. 
cennikiem 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki, 


LIMUZYNA 


od złotych 4.950 


OTOR 


GDYNIA, kwer Kościuszki 15, tel. 33-86 
po 0 ZE |. | EŻEM c= 


Istniejący przy firmie: . 


zakład krawiecki 


pod kierownictwem dyplos 

mowanego krojczego (fa: 

chowca) przyjmuje do wy: 
konania: 

mondary, płaszcze, pele- 

cyny. bryczesy wojskowe, 

ubrania cywilne, futra 
męskie. 

Dom umundurowań i wszel» 
kich przy borów wojskowych 
właśc. M. ZIELIŃSKA 
Toruń, St. Rynek, narożnik 


ul. Św. Ducha, tel. 22:06, 
982C 


Poszukuję 
dobrego nauczyciela nies 
mieckiego — korespondene 
cja handlowa— konwersacja 
Oferty „Dzień Pomorza“ 
Toruń pod nr. 1286. , 


Domowy 
ogrednik 


obeznany z centralnym 
siłe z dobrymi 
referencjami poszukuje 
sady od zaraz lub od z 
kwietnia. Oferty do Filii 
„Dnia Pomorzs* Toruń. 
1191 


pasé umeblowany zaraz 

ub później, Toruń, Strumys 

Stawska. 
1283 CK 


LU 


kowa 19, m. 4. 


skomplikowane i z zastrzęż, miejsca 20 
Gdańsku cennik 


Szkoła tańców 
Werny — rozpoczęła kurs 
2 marca, loruń, Stary Rvs 
nek 16, 1282C 


Budujący uwaga!! 
Posadzki i stopnie: Terrazzo: 
we (lastrico)  Skałodrzewne 
(ksylolit) Terrakotowe z ply- 
tek. Opierzenia ścian płyte 
kami glazurowany mi, wyko% 
nujemy pod gwarancją tas 
chowo i najtaniej. Materia- 
ły budowlane dostarczamy 
hurtowo i detalicznie. Cen 

najniższe. s„CERAMENT* 
Sp. z o. o. Toruń, biuro, 
Rynek Nowomiejski 7, wej- 
ście z ul. Browarnej, telefon 
2728, 1143 


GDYNIA 


Buchalter-bilansista 

z długoletnią praktyką bieg: 
ły w sprawach podatko» 
wych i sądowych, przyjmie 
pracę stałą lub dorywczą. 

we _ zgięsz. „Cazeta 
Morsa Ilustr.“ Gdynia pod 
„lóo", M1207 


mrożone bez głów, czyszs 
czone w skrzyniach po 
50 kliogramów po naj: 
tańszych cenach dziennych 
wysyła firma Angloscett 
Gdynia, Port Rybacki. 
1292M 


Sal tal taj tal taj taj al al mj al 


Firma 


„POLSKI LLOYD“ 


S. A. Gaynia, 
unieważnia konosament 
celny, wystawiony na 
81 bel szmat ex s/s 
„Sląsk“ z dnia 31 gru- 
dnia u. r. rej. przyw. 8 

1245 


z kuchnią iłazienką do wys 
na ęcia od zaraz Gdynia, 
Kamienna:Górąa willa „Ras 
dowid'* obok „Domu Zdro- 
jowego'*» 1243Mk 


Samochód 
piekarski, 4 cylindrowy Ches 
vrolett, 1:/ ton., dobrze 
utrzymany na sprzedaż. T. 
Mnies kowski, Kartuzy. 

1294Mk 


„Polki Li” 


konosament celny 


wystawiony na 2 skrz. pros 

wiantu, ex $/$S „Lech“ 

z dnia 14. grudnia ub. r. 

pozycja rejestru 1072/71, 
1246M 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Każdy kupujący w Bazarze podczas Wystawy Towarów Porcelanowych otrzyma jeden numerowany kupon 
premii wystawowej upoważniający do losowania, które odbędzie się dnia 5. Kwietnia 37 r. w lokalu Bazaru. 


sermis stołowy 


PETT. 
i 1 
ua HE Z ONTE 


uain i 


PI. Bronisława P'erackieso 6 


Wielką wystawę najnowszej inajlepszej porcelany produkcji kraj. przodujących fabryk (mielów-Giesche 


urządza od 1-$żo do 3I-$e marca 1937 r. na l-szym piętrze 


Telefon nr. 1435 BAZAR "— TCZEW 


największy i najtańszy Dom Towarowy na miejscu. 


20 PIĘKNYCH PREMIII 
»» „s 


DD D T LT LET UD LET LT U D UO D ND 


U U LTD LO U O LOTY LT S LOT LTZ LET U D LOTY N D AA A e a BE 073 1073 0073 N D N D TI N D LPT A D N LOTY N D O D LPT 07 BJ 
ponu 5 ORRA a 5 A a a A 


Samochody „MORRIS” 


są wygodne, ładne, tanie, niezawodne! 


EENE RE KO | 
SOLIDNE UBRANIA MĘSKIE 


34,— 45,— 68,— 69,50 77,— 88,— 


BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 


UWAGA: 
z prima wełnianego szewiotu z 2 spodniami 69,50. g 


Polecamy specj. nasze ubrania „Poznań“ 


„Runo 
Najpoważniejsze biuro mas 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


oraz wszelkiego rodzaju, 

sz wykonania 
ogodnych warun- 
po cenach najniż+ 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel, 21:83. Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 


najle 
na 
kach 


HA] WEJHEROWO 


Dom 
w Wejherówie w rynku 2 
składy sprzedam za 45.000 
dlug 10.000 B. G. Kr z. «= 
mortyzacją gotówki trzeba 
około 30.000 dochód roczny 
4.520. Oferty do „Gazety 
Morskiej Ilustr.'* Wejheros 
wo pod 2. 1215 


TCZEW 


GARBOWANIE 
FARBOWANIE 


wszelkiego rodzaju skó: 
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchós 
rzy, kotów, królików 
e t. c. uskutecznia 


Pomorska 
Centrala Skór 


TCZEW, Zamkowa 8, 
Tel, 1093. 


UWA 


WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15-letnia 
praktyka rękojmią solidności 855 


Do akt Nr. IV Km. 2558/36, 1621/36, 2383/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II, 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki po- 
kój nr. 10, na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 6 marca 1937 r. odbędzie się publiczna licy- 
tacja ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 11,30 w Gdyni 10 Lutego 32: 18 kg weł- 
A 4 gagi 5 tuz. męskich kołnierzyków, osząc. na 

zl; i 

o godz. 12.30 w Gdyni ul. Władysława IV róg 
Batorego: 1 kiosk 4X2,%, oszac. na 500 zł.; 

o godz. 14,30 w Gdyni IV Gen. Dreszera 11E: 1 
urządzenie składowe, składające się z regału z osz- 
klonymi półkami, 1 stołu składowego i 2 gablotek 
oszklonych, oszac. na 160 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w ' 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 2 marca 1937 r. (1 

Komornik: (—) J. Penk, 


PRZETARG 
5 marca godz. 10 sprzedaję przy A Legionów 14 
przymusowym przetargiem za gotówkę: 
stół, fotele, biurko, bibliotekę, kompl. saloniku. 
(©) Brunon Duplicki, : (1293 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. l 


ee 
„Se: 


5 7 ROME ES 
ASK LJ 


— Chcę cię tylko zawiadomić, że dziś przyjdę 
wcześniej na obiad. 


al: 


W ekspedy iejscowych agencyj , . a 8 
from ar alg y tct zed LŻEJ 4 A ©] Lecę Bach gy foins kladognaczy yt wiet” a s Naj- 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu « « « a a « . 240 zł og. drobne my za 10 słów. oszenia 
Pod opaską RARE AES S 7 E T M drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy. 
W Gdańsku przez t 2.32 gd; A 2.00 ga według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla drobnych 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd a a ebad sg po „4 poło bej hm o a tg Ar 
Zagranicą -. . . .-. . + +. 4.00 zł nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zm; treści 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- ogłószenia, tic upow do zwrotu gotówki, ani 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za też nie zobo Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
niedostarczenie pisma. ogłoszenia. U: ione reklamacje będą uwzględniane o ile 
Z śr wrz dó dni 8-miu od coy mang l się ogłosze- 
nia, lu y mania unku. sądowćm ściąga- 
Redaktor odpowiedzialny: nałeżności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

ogłoszenia nie odpowiada. 


Bydgoszcz ul, Marsz, ` 
Bagiński, Grudziądz 
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